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Uni pruski. 


Lwów 22 marca. 


Pan Demel, znany od dawna prusofil ślą- 
ski, nie po raz pierwszy odegrał onegdaj w par- 
lamencie wstrętną rolę bezwstydnego prowoka- 
tora, wobec polskiej większości wtem 
księstwie. Przez szereg lat jego posłowania, ile- 
kroć głos w izbie zabierał, był z reguły wyra- 
zem dusznej nienawiści krzyżackiej do Słowian 
wagóle, a Polaków w szczególe i nie było tak 
bezczelnego fałszu, kłamstwa i oszczer- 
stwa, w jego dość ubogiej zresztą fantazji 
oratorskiej, którymi nie przyozdobiłby zawsze 
swych występów parlamentarnych... Człowiek 
nader słabej inteligencji, wytuczony chlebem 
piastowskiej ziemicy, na której wyrósł, niestety, 
na pruskiego Judasza, ten pan prześciga 
zda się — w swej rasowej nienawiści do Pola- 
ków, najzagorzalszych nawet wrogów naszych 
wśród Niemców austrjackich! Robi też zawsze 
wrażenie, jak gdyby pragnął zasłużyć się w ja- 
kikolwiek, choćby najnikczemniejszy sposób ha- 
katystom berlińskim, od których prędzej później 
spodziewa się „dobrze zasłużonej* nagrody. 


Rzecz prosta, iż takie indywiduum nie może 
właściwie obrazić którejkolwiek narodowości, 
choćby to byli nawet dzicy górale albańscy, 
albo synowie Czarnych gór, słynący ze swej 
predylekcji do cudzych baranów... Wszelakoż 
ta brutalna napaść najmity pruskiego ze Śląska 
jest dowodem aż nadto wymownym — jeżeli 
wogóle potrzeba jeszcze dowodów jakich w tej 
mierze — do jakiego stopnia zdziczenia i zwy- 
rodnienia doprowadza pewne grupy Niemców 
w Austrji plomienna ich nienawiść do Šlo- 
wian, a chęć gorąca przypodobania się Prusa- 
kom, — choćby kosztem zupelnego wyzucia się 
z wszystkich postulatów oświaty i etyki! 

Lecz jakkolwiek w tym parlamencie — od 
5 lat teroryzmu  radykalno-niemieckiego 
wszystkiego spodziewać się raożna, to je- 
dnak w tym wypadku, pesymizm uczciwych 
i rozumnych ludzi okazał się za małym jeszcze... 
Zdawałoby się bowiem, że w zgromadzeniu 
ustawodawczem, złożonem z kilku setek przed- 
stawicieii zawodów przeważnie inteligentnych, 
tego rodzaju małoduszna, podła i głupia napaść, 
jak ta wczorajsza p. Demla, wywoła przecież 
ogólny krzyk oburzenia i wstrętu — choćby dla 
salwowania powagi i godności tega zgromadze- 
nia! Tymczasem, oprócz zupełnie zrozumiałego 
oburzenia Czechów i Polaków, reszta izby przy- 
jęła widocznie ten wybryk pruskiego gbura, 
jako lichy coprawda, ale zawsze jakiś „dowcip* 
i ze strony niemieckiej nie podniósł się ani je- 
den głos, karcący gbura, jak na to zasługiwał. 
I ten przeto szczegół dowodzi, jak poziom etyki, 
a nawet samej już przyzwoitości ludzkiej, opadł 
nisko w szeregach niemieckich. Lecz czyż mo- 
żna ostałecznie dziwić się, że prezydujący dnia 
tego Niemiec Kaiser nie uznał za konieczne, 
ze swego urzędu marszałkowskiego bodaj wy- 
tkaąć swemu komnatrjocie tak grube... — naj- 
delikatniej cboćby oceniając — żakostwo, skoro 
dwa dni przedtem kolega jego prezydjalny hr. 
Vetter — dopiero, jak to mówią, pociągnięty 
za język — reagował „ni w pięć ni w dziewięć* 
na antidynastyczne okrzyki i brednie 
schoenererowców. Ambo meliores.. 

Na wczorajszem posiedzeniu miał — wedle 
zapowiedzi — odeprzeć lotrowską insynuację p. 
Demla poseł polski Michejda. Nie uczynił 
tego z powodów bliżej nam nieznanych. Cokol- 
wiek jednak on byłby mu powiedział, wszystko 
to nie byłoby należytą odprawą za usiło- 
wane spotwarzenie naszej śląskiej braci... Gru- 
bej skóry takiego prowokatora pruskiego nie 
zaboli najciętsza nawet odprawa słowna. Jedy- 
nem argumentum ad hominem w takim wypad- 
ku, mogłoby być tylko wzgardliwe plunięcie 


za dwurazową dostawę de daww 


„Dzieaaik Polski“ — Lwów, piao Marjaski i 


oszczercy w twarz przez polskiego chłopz, na 


którego z po za płota nietykalności poselskiej, 


śmiał cisnąć błotem niesławy. 


Okólnik ks. biskupa Zwierowicza. 


Czas wczorajszy — jak o tem donieśliśmy 
pokrótce — ogłasza w dosiownem brzmieniu 
okólnik, który do wiernych swej djecezji wydał 
biskup wileński, ks. Zwierowic. Pismo to, 
świadczące o niezachwianej, iście ojcowskiej gor- 
liwości pasterza wileńskiego o dvbro duchowe 
swych djecezjan, zasługuje na obszerniejsze stre- 
szczenie, jazo pięłny przykład pobożności i i dbz- 
łości tego męża, u czystość wyznania rodaków 
naszych na Litwie. 

Ks. biskup przypomina, iż cbowiązziem 
pasterzy i wiernych katolików jest, nietylko 
otwarte w słowie i czynie wyznawanie swojej 
wiary, ale i obrona jej od wszelkich na nią 
zakusów. Tymczasem, jakkolwiek niepowsze- 
cbnie, bywały wypadki jakiejś trwożliwości w 
wyznawaniu i obronie nietykalności nauki świę - 
tej naszego kościsła ze strony pasterzy i wier- 
nych, trwożliwości niezrozumiałej dla dobrego 
katolika i niegodnej imienia i godności katolicaiej. 
Pasterz przestrzega przed tchórzostwem, zwła- 
szcza w chwili obecnej, gdy naszej wierze i su- 
mieniu poważue grożą niebezpieczeństwa. Nie- 
bezpieczeństwem takiem są zaprowadzone w cza- 
sach ostatnich szkoły cerkiewno-parafjalne i 
szkoły „gramoty* (nauki czytania), urządzane 
przez cerkiewno-prawosławny urząd duchowny. 

Szkoły te mają zadanie wrogie względem 
wiary katolickiej. Pod płaszczykiem państwowo- 
ści, powstają one nawet w miejscowościach, gdzie 
nie ma ani jednej prawosławnej duszy i groźbą 
lub obietnicami zmuszają katolickie dzieci, aby 
do nich uczęszczały. Tam natrząsają się z reli- 
gji katolickiej i wpajają w katolików zasady i 
przepisy prawosławia. Jest to zamach prawo- 
sławnego duchowieństwa, który należy zwalczać 
wszelkimi środkami legałnymi. Ponieważ szkoły 
te otwarcie głoszą, że celem ich jest utrwalenie 
w narodzie prawosławia, przeto ze strony kato- 
lików popieranie ich równałoby się zbrodni i 
odstępstwu. Sam towarzysz nadprokuratora św. 
synodu w Petersburgu oświadczył, że w szko- 
łach tych nie rozchodzi się o naukę, ale raczej 
o wychowanie w zasadach rosyjskiego prawo- 
sławia, o utrwalenie go wśród ludności kraju 
Zachodniego. 

Szkoły cerkiewno-parafialne i szkoły +B78- 
moty* zapatrują się wrogo na katolików, jako 
na fantastycznych nieprzyjaciół państwa, od 
których uwolni je tylko zaszczepianie mlodemu 
pokoleniu katolickiemu prawosławia, jako jedy- 
nego środka, zdolnego poddać katolików władzy 
cywilnej. Kierownicy tych szkól głoszą, iż celem 
ich jest powrócić katolików na lo- 
no cerkwi prawosławnej i polga- 
czyć wten sposób z narodowością 
rosyjską. 

„Z uwagi na to — kończy biskuo wiień- 
ski, — że szkoły cerkiewno-parafialne i szkoły 

„gramoty*, będące pod wyłącznem kierowni- 
etwem duchowieństwa prawosławnego, okazują, 
jak to widać z powyższego, wpływ bezwarun- 
kowo szkodliwy na podrastającą młodzież ka- 
tolicką, nakazujemy najkategory- 
czniej całemu duchowieństwu 
djecezji wileńskiej, śledzić jak 
najpilniej za tem, aby dzieci ka- 
tolickie nie uczęszczały do szkół 
powyższych; w razie zaś ujawnienia po- 
dobnych faktów, o ile nie pomogą perswazje i 
nauki, nakazujemy nie dawać na 
spowiedzi rozgrzeszenia zaróć- 
wno dzieciom, uczęszczającym 
do szkół takich, jak i rodzicom 
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Nowy wymysł „Diła”. 


Z okazji sprawy uniwersyteckiej zacstrzyły 
się stosunki pomiędzy tz. narodowcami i rady- 
kałami z jednej strony, a frakcją moskałofilską 
z drugiej. Ta ostatnia, jak wiadoino, zgoła nie 
pragnie „ukraińskiej“ wszechnicy i zapóźno spo- 
strzegła się, jak niepotrzebnie zsolidaryzowala 
się z secesjonistami. Byla to w samei rzeczy 
sprzeniewierzenie się zaszdniczemu stanowisku 
zwolenników moskiewszczezny i kierownicy partji 
niewątpliwie radziby naprawić błąd, za który 
musieli już od petersburskich protektorów otrzy- 
mać porządny „wygawor*. Z drugiej strony na- 
rodowcy i radykali obawi:ją się zerwania sece- 
sji, bo to eslabiłoby, przynajmniej według ich 
mniemania, „doniosłość* solidarnego kroku. 

Starają się przeto szachować frakcję mo- 
skiewską wobec opinji i nie inaczej, jak za taki 
fortel dyplomatyczny należy uważać bajkę, jaką 
sobie wymyśliło Dało i którą ogiasza w dzisiej- 
szem wydaniu, jako „znamienną wiadomość”, 
W formie korespondencji z Wiednia ogłasza na- 
rodowo-radykalny organ, jakaby pomiędzy mo- 
skalofilami, a galicyjskim rządem krajowym na- 
stąpiło zbliżenie. Hr. Piniński ma dążyć do u- 
gody (?) moszalofiłów z polską szlachtą (!), aże- 
by za pomocą obu tych czynników prze.iwdzia- 
łać wpływom demokratów zarówno polskich, jak 
ruskich. 

Duo wie nawet o faktach konkretnych. Oto, 
moskalofile wystosowali do polskich krnserwa- 
tystów ofertę, w której żądają: zapomogi dia 
swych dzienników i dla Towarzystwa im. Ka- 
czkowskiego, a dalej nominacji moskalofilskich 
kandydatów: na profesora prawa z polskim 
językiem wykładowym, na profesora języka ro- 
syjskiego na wszechnicy lwowskiej i na lektora 
języka rosyjskiego na uniwersytetach w Kra- 
kowie, lub w Wiedniu. 

Nadto domagają się, ażeby im powierzono 
ruskie wydawnictwa państwowe i krajowe, jak 
dziennika rozporządzeń i t. p. i ażeby unieważnio- 
no wybory sejmowe z okręgów kołomyjsziego i 
żydaczowskiego. Za to zobowiązują się: 1) zła- 
mać secesję przez sprowadzenie do Lwowa na- 
powrót studentów z frakcji moskalofilskiej, 2) 
paraliżować starania „ukraińców* o wszechnicę 
i gimnazja, 3) nie uczestniczyć w agitacji za 
rozdziałem Galicji, 4) ograniczyć się tylko bier- 
nym oporem wobec proickiu o gminach zbio- 
rawych, oraz 5) wystzvować przeciw rezszerze- 
niu prawa wyborczego, przeciw postulatom ro- 
botników i t. p. W sprawie tej ugody mial 
nawet bawić w Wiednia' jeden z moskalofilskich 
prowodyrów... 

Diło uważa fakt powyższy za bardzo pra- 
wdopodobsy. Nam się jednak zdaje, że redakto- 
rowie Dila nie są tak naiwnymi, iżby twierdzili 
to szczerze i rachują jedynie na wielki brak 
krytycyzmu u swoich czytelników, jeżeli sądzą, 
że ktoś da wiarę temu równie fantastycznemu, 
jak niedorzecznemu wymysłowi. „Na seło ludej 
duryty* — szanowni panowie. Dość mieliśmy 
już z waszemi frakcjami ugód racjonalniejszych, 
które nas zawiodły, iżbyśmy jeszcze dzisiaj 
mieli iść na lep „grecae fidei* i to w sprawach, 
gdzie potrafimy się cbejść bez takiej po- 
mocy. 


a a 
Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 21 marca. 
(fr.) Konwersja dawnych akcyj kolei Karola 
Ludwika, przestempiowanych następnie na 5 
proceutowe zapisy długu państwowego, przyj- 
dzie do skntku zapewne jeszcze przed wielką 
konwersją węgierską. Rząd układa się już w tej 
sprawie z bankami i oprócz banków, wchodzą- 
cych do grupy rotszyldowskiej, zamierza użyć 
do przeprowadzenia tej operacji także Union- 
bank, który swego czasu odegrał wybitaą rolę 
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pośrednika przy upaństwowieniu kolei Karoli H tasżkiru swą filję, a w Moskwie agencję. — 
Ludwika. W zamian za stare akcje otrzymają ( Do tej pory nie mają Rotszyldzi własnej repre- 
ich właściciel» 4-procentowe państwowe obli- i zentacji w Rosji, jakkolwiek mają tam uleko- 


gacje kolejowe, umaszalne w terminie kilkudzie- 
sięcioletnim, który jednak nie jest jeszcze dosła- 
dnie oznaczony. 


Oczywiście, kto nie chce zamieniać starych 
obligów na nowe, otrzyma za nie zaplate w go- 
tówce. Suma wszystkich starych obbgów kolei 
Karola Ludwika, przeznaczonych do konwersji, 
wynosi około 90 miijonów koron. 

Przed świętami jeszcze uchwalić mia izba 
panów odneśną ustawę, uchwaloną już przez 
izbę poselską, poczem przeprowadzeniu konwer- 
sji nic już nie będzie stało na przeszkodzie. 
Oszczędność, jaką zrobi skarb państwa na tej 
operacji, wyniesie przesrło 600.000 k. rocznie. 

Przy debacie w izbie poselskiej nad tą 
sprawą, poruszył poseł Gótz, dlaczego rząd nie 
zabiera się do skonwertowania 5-procentowych 
obligów domenowych t. z. „Staatsdorcaaenpfand 
briefe*, które są dziś może najuciążliwszym 
aługiem państwowym, gdyż na oprocentowanie 
i amortyzację musi państwo płacić od nich 6 
procent. Dlug ten zaciągnęło państwo w czasach 
bardzo krytycznych przed wojną 1866 roku. 

Wynosił on początkowo 60 miljonów zł. 
i miał być zamortyzowany w ciągu lat 46, 
a więc do 1912 roku. Dlug ten zabezpieczony 
został na państwowych dobrach i lasach, stąd 
nazwa jego „Staatsdomśanenpfandbriefe*. 


Suma obligów, będących jeszcze w obiegu, 
wynosi około 24 miljonów zł. Przez konwersję 
ich możnaby zaoszędzić w budżecie państwo- 
wym również okolo 600.000 koron rocznie. Mi- 
nister finansów przyrzekł zbadać tę sprawę i je- 
żeli się pokaże, że nie ma żadnych przeszkód 
natury prawnej, wniesie jak najrychlej odnośne 
przedłożenie w parlamencie. 

Ponieważ jedaak w tekście tych obligacyj 

powiedziano, że mają być one umorzone przez 

losowanie w ciągu lat 46, a o wcześniejszem 
wypowiedzeniu całego kapitalu nie ma wzmianki, 
przeto trzeba będzie zapewne uzyskać poprze- 
dnio dla konwersji zezwolenie posiadaczy listów 
i zamianować dla nich osobnego kuratora. 

Cecil Rhodes, ów „niekoronowany król po- 
łudniowej Afryki" i intelektualny sprawca krwa- 
wej wojny w Transwaa!u, wlokącej się już trzeci 
rok i podkopującej poniekąd cały organizm 
państwowy Anglii, dogorywa w Kapsztadzie, 
złożony nieulecęalna. chorobą sercową. „Być mo- 
że, Że to powcice Ksuanie jego pizeciągnie sią 
jeszcze i kilka tygodni, ale giełdy liczą go al 
do umarłych. W Londynie tworzą się już na- 
wet syndykaty, celem objęcia jego gigantycznego 
majątku, a przedewszystkiem przedsiębiorstw 
kopalnianych. Na temat jego spodziewanej śmierci 
tworzą się już także polityczne kombinacje. 

Mianowicie przeważa w Londynie przeko- 
nanie, że jeżeli umrze Rhodes, to Boerzy zape- 
wne skłonniejsi będą do zawarcia pokoju na 
jako tako honorowych warunkach, gdyż usunie 
się z pomiędzy żyjących ten człowiek, przeciw 
któremu oni pałają największą nienawiścią, któ- 
rego uważają za swego zlego ducha i sprawcę 
wszystkich ich nieszczęść. 

Pamiętno wszystkim, jak to z początkiem 
wojny, gdy szczęście wojenne sprzyjało Bserom, 
oni niczego tak gorąco nie pragnęli, jak schwy- 
tać w swe ręce Rhodesa, zamkniętego w oblę- 
żonym Kimberley'u. Odgrażali się, że gdy im 
wpadnie w ręce, to w klatce żelaznej, jak dzi- 
kie zwierzę, obwozić go będą po wszystkich 
miastach Transwaalu i wystawiać na widok pu- 
bliczny. Dziś kończy już ten potentat finansowy 
rachunki z życiem, a świat cały doznałby pe- 
wnego uczucia ulgi, gdyby śmierć jego położyła 
kres morderczej wojnie, wszczętej za jego 
sprawę. 

Niektóre pisma rosyjskie donoszą, że pa- 
ryski bank Rotszyldą zamierza zalożyć w Pe- 


wane ogromne kapitały, zwłaszcza w kopalniach 
nafty na Kaukazie. 


Wyprawa włoska do Trypolisu. 


Jedao z najpoważniejszych pism włoskich, 
Corriera della sera, które posiada zwykle do- 
bre informacje z kół urzędowych, donosi, że 
rząd przygolowywa wielką zbrojną wyprawę 
do Trypolisu. Ministesjum wojny zamówiło 
15.000 map tego kraju, a do Neapolu nadszedł 
transport hełmow tropikalnych, jakich używa 
się powszechnie w Afryce. Helmów takich do- 
starczono dotąd 9 000. Corriere della sera przy- 
puszcza, że pobyt generała Luigi Peilouxa w 
Rzymie, pozostaje w związku z projektowaną 
wyprawą. 

Podobno też zgłosiło się już wieln oficerów 
do armji ekspedycyjnej. Wreszcie pismo rzym- 
szie donosi, *e według oświadczenia „byłych 
ministrów*, którzy zajmują się bardzo wyprawą 
do Trypolisu, Włochy porozumiały się już zu- 
pełnie z Francją i Anglją. Akcja wielkich trn- 
dności sprawiać nie będzie. Zaloga turecka w 
Trypolisie jest slaba, szeików arabskich nie po- 
trzeba się obawiać, w danym razie będzie mo- 
żna ich przekupić. Chodzi tylko o to, aby wybrać 
chwilę odpowiednią do wystąpienia. 

Pisma niemieckie wyrażają się z niechęcią 
i przekąsem o tej akcji kolonialnej sprzymie- 
rzeńca włoskiego. Szczerze przychylne Włochom 
obawiają się, że akcja ta pogorszy tylko polo- 
żenie gabiuetu, który jest obecnie zależny od 
skrajnej lewicy, przeciwnej z zasady wszelkim 
awanturom zamorskim i może narazić Włochy 
na nowe przesilenie finansowe. Większość pism 
niemieckich ocenia tę sprawę ze stanowiska i 
własnego interesu politycznego i potępia ekspe- 
dycję pod wpływem źle ukrywanego niezadowo- 
lenia, że Włosi rozpoczynają taką akcję w po- 
rozumieniu z Francją i Anglją, a bez udziału 
Niemiec. Jeżeli wyprawa skończy się źle, to w 
Berlinie będą tryumfować, jeżeli zaś będzie u- 
wieńczona powodzeniem, to Włosi z wdzięczno- 
ści dla Francji gotowi odsunąć się zupelńie od 
Niemiec i trójprzymierze — nawet gdyby zo- 
stało odnowione — niebyłoby już dawnem trój- 
przymierzem: utraciloby swą wartorść na wy- 
„asi wojny z Francją. 


Sprawa następstwa i trom * 
chińskiego. 


Dziennik North China Daily News zamie- 
szcza wyjaśniający artykuł, w sprawie następstwa 
tronu chińskiego. 

Po śmierci cesarza Tung-Czi, powinien był 
zostać następcą którykolwiek z jego dalszych 
krewnych, nie Kwang-Su, gdyż j jako bra- 
tanek zmarłego, nie może składań Suzy jego 
cieniom. Wedlug pojęć chińskich, jestto nie- 
przezwyciężoną przeszkodą bowiem dusza 
zmarlego cesarza nie znajdzie spokoju, dopóki 
następca nie złoży ofiary jej cienicm.  Cesarzo- 
wa-wdowa, matka zmarlego Tung-Czi, dopro- 
wadzila mimo oporu ludności do obrania Kwang- 
Su następcą tronu, musiała jednak spisać do- 
kument, mocą którego syn Kwang-Su, natych- 
miast po urodzeniu miał być obwołany nastę- 
pcą tronu i to bezpośrednio po Tung-Czi'm, nie 
po Kwang-Su. Tymczasem Kwang-Su nie ma 
dzieci i to jest właśnie powodem, dla którego 
cesarzowa-wdowa nie chce złożyć władzy w je- 
go ręce. Kwang-Su nie jest rzeczywistym wlad- 
cą, tylko zarządcą państwa do chwili urodzenia 
się syna. 

Obecnie zamierza cesarzowa-wdowa Zro- 
bić następcą tronu księcia Gzuna, młodszego 
brata Kwang-Su. Czun ma się coprędzej oże- 
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LC ECEOPA. 
Piwiść historyczna z pierwszej połowy XVII w. 


Z inną fantazją szlo wojsko nad Dniestr, 
a z inną opuszczało brzegi błękitnej rzeki. Nie 
zadzwoniła pieśń, głuchy tylko pomruk przebiegł 
wzdłuż szeregów, gdy wyszły wodzów rozkazy, 
by zwijać namioty. 

Obóz poruszył się jak chmura ciemna — 
i zagrzmiał. 

Uprzedzając wybuch, Żółkiewski na czoło 
wojska wyjechał i w krótkich słowach rzekł 
o zawartym pokoju z Turcją, którego potrzebo- 
wała rzeczpospolita, zajęta będąc wojną pólnocną. 
Ukochanego wodza witało i żegnało zawsze 
wojsko okrzykiem uniesienia — teraz on okrzyk 
się rwał, nie leciał burzą, nieodzywał się grzmo- 
tem jednolitym, lecz przeskakiwal szeregi, 
szarpał się i pękał, co czyniło go do jakiegoś 
warczenia podobnym. 

Z niebywałem milczeniem zwijano obóz. 
Oczy wszystkich zdawały się unikać widoku 
Dniestru, poza którym z wielkim brzękiem 
i surm graniem, z biciem bębnów i dział hu- 
kiem, z jakąś pychą zwycięską, oddalały siq sze- 
regi wojsk padyszacha. Obie potęgi nie prze- 
kroczyły rzeki, nie zwiodły boju; obie odstę- 
powały od brzegów, a jak odrębnym pochodem 
szły, jak inaczej święciły dzień pokoju! W sze- 
regach polskich zgnębienie, jakiś tlumiony gniew, 
jakiś palący wstyd. Rycerstwo nie wdawało się 
w rozumowanie, obojętny był dla niego da- 
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leki dzień jutra, 
wyrządzono, sponiewierano męstwo, zwątpior” 
o zwycięstwie, które zwykło na ostrzach ko | 
swych nieść. 


Nie pokonane, a zwałone w proch było — 
potężne, a ubezwładnione, jak dziecię. 

Gdy ze zwiniętemi chorągwiami opuszczało 
zielone brzegi Daiestru, zdawalo się, że Dniestr 
zaszumiał fal śmiechem. Warczały bębny tu- 
reckie, kotly i sarmy grzmiały, a obóz polski 
w milczeniu się posuwał, idąc szlakiem, któ- 
rym szedł miesiąc temu dumny, hardy, do 
boju się rwący, pełen kawalerskiej fantazji, 
zwycięstwa pewny!.. Niejeden z rotmistrzów 
czy pułkowników za siebie spojrzał i uczuł 
skurcz serca. Równiny mołdawskie roiły się 
jeszcze od szarańczy wojsk muzułmańskich ; 
wśród równin tych miał powiać wicher kopij 
polskich, otrzeć się pierś o pierś, miecz o miecz 
szczęknąć i błysnąć purpurą krwi; wśród ró- 
wnin onych miało uderzyć kilkanaście tysięcy 
serc, w pysznym boju się zmierzyć z niepoko- 
nanym dotąd zdobywcą świata i w oczy pady- 
szacha blady strach rzucić i nakazać szacunek 
dla szabli polskiej. Pierwsze to zetknięcie się 
było rzeczypospolitej z Portą... i ustąpiła rzecz- 
pospolita. Oddano Chocim, spalono Barszadę, 
groźbę panom polskim rzucono. 

— Nie strzymam ! — zawołał Korecki, zwra- 
cając nagle ku Dniestowi rumaka. 

- spytal 


— (o waszmość ząmyślasz? 
Plichta. 

— Ba! — zgrzytnął kniaź — gdyby za- 
miar każdy można było w czyn przemienić, 
gdyby można było nie strzymać i — wykonać, 


rebelję bym podniósł, pułki zawrócił, przeszedł 
Dniestr i Skinder-baszy na karku siadl, krwawo 


t wołał — targając niecierpliwie 


wodze 


czuło tylko, że krzywdę mu j mu za śmierć Iwoni płacąc. Plichta! Plichta! — : podniósł sie zły duch buntu, targnal, zaskowy- | nimby nowy mur z piersi stanął w jej obronie. targnął, zaskowy- 


swo- | tal, zamigotał plomykiem zielonym w źrenicach 


: jego konia. — Czy nie cisnąć w szeregi pioru- | obu rycerzy, krwawymi wypiekami na licach 


Linoleum : 


nem słów, czerwoną płachtą buniu nie powiać?... 
Dopóki Dniestr widny, jeden zawój turecki 
widny — czas jeszcze | 
— Bójże się waszmość Boga! 
Bsję się i dlatego czart mnie pali! 
I maie po sercu drżga |... 
Plichta | 
Korecki ! 


Szatan buntu przelatywał od ucha do ucha 
rycerzy i szeptał: 

„Czas... Chwila jedna... Rzuć płomię, a po- 
żar wzniecisz!... Widzisz jak idą pochmurni 
i za Dniestr patrzą, jak szable smutnie dzwo- 
nią, jaki serce żal ściskal.. jak zatrzymują 
spojrzenia na tobie, Korecki! na tobie Plich- 
ta 1... Okrzyk jeden, a wrócą i zmażą srom bu- 
szański |* 


Dreszcz potrząsał ciałami 


rycerzy, drgały 


szable, dygutaly pancerze, aż rumaki pląsać 
zaczęły, przebierać nogami i rżeć!.. Oczy 
kniazia i Plichty jak cztery gromnice gorzały, 


krzyżowały się myśli, niby błyskawice dwóch 
chmur i widać było, że lada chwila zmienią 
się w grom czynu. A Dniestr szumiał, a pulzi 
otomańskie znikały w mgle, a polskie zastępy 
oddalały się leniwie i w ciszy ogromnej. 

— Plichta ! 

-— Korecki!... 

— Do szeregów! — nagle dał się słyszeć 
glos tuż przy nich. 

Dręnęli obaj i spojrzeli przed siebie. 

O kroków kilka przed nimi Żółkiewski stał 
i skinieniem buławy słał rozkaz. 

Na krótką chwilę, jak mgnienie powieki, 
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błysnąi, dreszczem przez wargi przebiegł — i 
rozwiał się w pył przed majestatem złotej bu- 
ławy hetmana. 

Keorecki i Plichta wrócili do pulków swo- 
ich. Po dwutygodniowem dopiero oddaleniu się 
od Dniestru, miały prawo zastępy pańskie 
opuścić obóz i pożegnać naczelnego wodza. 

Aczkolwiek pokój był podpisany i wojska 
Skinder-baszy oddaliły się od granic Polski — 
„Krwawy Miecz* nie spał i coraz dalej posyłał 
zagony swo'e. Wpierw hulal jako sojusznik 
Porty, teraz jako udzielny pan na własną rękę 
bój prowadzil. Co nocy przerzucała się łuna po- 
żarów — to tu, to tam czerwoną żagiew roz- 
palalo tatarstwo. Stanowczy pogrom lub ciężar 
łupów mogły tylko swawolę ich ukrócić. Wie- 
dział o tem Żółkiewski i o Kantemirze jął my- 
śleć. Na zebraniu rady wojennej tak rzekł: 

— Mości panowie! Pokój z Turcją wielką 
ofiarą ckupiony został. Nie myślcie, ażebym nie 
wierzył w dzielność rycerstwa i waszą do boju 
ochotę, o zwycięstwie nawet nie wolno mi było 
wątpić, lecz jako odpowiedzialny za całość rze- 
czypospolitej wódz, musiałem i złe przewidywać, 
które (nie daj Boże!) gdyby się spelnilo, nie- 
doli ogromem na tę koronę by spadlo. Osta- 
tnimi obrońcami jej byliście wy, mości pano- 
wie! Zwycięstwo dałoby nam sławę, której do 
syta mamy, klęska przyniosłaby nieszczęście, 
którego nie poznaliśmy jeszcze. Wolałem przy 
dawnej sławie pozostać, niż zapoznać się z tem, 
co nam obcem dotąd było. Przypuszczając to 
ostatnie, (bo nic nie masz pewnego, krom 
śmierci) zachwiałaby się rzeczpospolita nasza, 


Fartuszki, Obrusy, 
Geraty na meble, 
Prześcieradła gumowe, 
Paski na stól (Tischlaufer) 


nimby nowy mur z piersi stanął w jej obronie. 
Oględność nie obawa, powinność nie fantazja, 
kierowały krokami betmana waszego. W co- 
dziennych modlitwach swoich proszę Pana nad 
Pany, bym nie w łożu marnego żywota doko- 
nał, ale w obronie wiary padł, jako przystało 
rycerzowi chrześcjańskiemu. | ufam Bogu, że 
mnie wysłucha. Dzisiaj, przez wzgląd na ojczy- 
znę najmilejszą, ciężkiej konieczności poddać się 
musiałem. Dumny jest Skinder-basza, jam po- 
grążony w smutku spełnionej powinności; on 
otrzymał zwycięstwo nademną, ja — nad sa- 
mym sobą; przy nim tryumf, przy mnie żóra- 
wiany sen został. Lecz gdy, mości panowie, po- 
tęga otomańska odwaliła się od wrot ziemi 
naszej, buszuje „Miecz krwawy* i krwią, a lu- 
pem się obciąża. Nie zbrakło więc pola dla do- 
godzenia kawalerskiej fantazji i spełnienia ry- 
cerskiego obowiązku. Mości Plichta, waść się 
już z nim mierzyłeś! mości Kopyciński, waść 
nie opuścisz przyjaciela! Chmieleeki, znany 
gracz stepowy, nad wami przewodnietwo obej- 
mie... Z Bogiem tedy, mości panowie — în no- 
mine Patris et Filii et Spiritus Sancii!... 

Uniósł do góry dłoń, żegnając znakiem 
krzyża świętego stojących przed sobą rycerzy. 

Uroczyste słowa hetmana wzruszyły sercami 
wojowników ; Chmielecki pochylił czoło, Plichta 
pokonany został, a Kopyciński do nóg hetmań - 
skich przypadł i porykać począł, rozrzewniony 
położonem w nim zaufaniem. 


Oiqg dalseu nastąpi. 
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nić; jak tylko będzie miał syna, ogłosi się go 
cesarzem, nastepcą Turg-Cziego, nie Kwang Su. 

North China Daily News dodaje, że Kwang 
Su jest uważany; przez lud za cesarza i gdyby 
miał trochę siły woli, mógłby panować. Nie 
może się jednak wyzwolić z pod przemecy ce- 
sarzowej-wdowy. 


KRONIKA. 


Lwów 22 marca 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe 
Ciepłota -ł- 13° R. Pogoda. 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 22 marca. 

Powszechne wykłady uniwerzyte- 
ckie. W szkole realnej (ul. Kamienna 2) od go- 
dziny 4"/, - 57/4 popołudniu, prof. uniw. dr. Br. 
Dembiński: „Geneza drugiego rozbioru Polski*. — 
W sali XIV uniwersytetu (nl. Mikołaja 4) od go- 
dziny 6—7 wieczorem, prof. dr. J. Nusbaum: „Po- 
równanie mózgu ssaków z mózgiem ludzkim“. 

W sali posiedzeń magistratu: Walne zgroma: 
dzenie Towarzystwa wzajemnego kredytu. Początek 
o godzinie 10"/, przedpołudniem. 

W biurze Tow. wzajemn. kredytu: Walne zgro- 
madzenie „Stowarzyszenia czynnej miłości bliźaiego*. 
Początek o godzinie 5 popołudniu. 

W „(Gwieździe* : Wieczorek  Kościuszkowski. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 

W sali Tow. pedagogicznego: Teatr amatorski 


miłośników sceny. Przedstawienie popołudniowe: 
„Życie w śnie*. — Wieczorne: „Pan Zoli- 
kiewicz”. 


Wieczór Mickiewiczo- 
Początek o godzinie 7 


W Kasynie miejskiera : 
wski Czytelni akademickiej. 
wieczorem. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa oszczędności 
kobiet (uł. Batorego 11) Początek o godzinie 11 
przedpoludniem. 

W „Śokole* : Konce:t religijny muzyki wojsk. 
30 pp. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

„Panorama Racławicka* na placu powystawo- 
wym. od godziny 8 rano do zmierzchu. 

Teatr miejski: „Kościuszko pod Racławicami*, 
obraz historyczny. Początek o godzinie 3 popo- 
ludniu. 

„Mignon“, opera. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 


Kalendarz. Niedziela (23): Wiktora m. — 
Zbisława. — (10): Kondrata. Wschód słońca 
o godzinie 6 minut 5, zachód o godzinie 6 mi- 
nut 9 

Mianowania. Minister kolei zazaianował Ta- 
deusza Skrzyszowskiego, komisarza budownictwa i 
zastępcę naczelnika sekcji konserwacji w Rawie ru- 
skiej, naczelnikiem tamtejszej stacji. 

Wieczór Kościuszkowski. Lwowska „Gwia- 
zda* urządza jutro w niedzielę uroczysty wieczór ku 
uczczeniu 108 rocznicy przysięgi Tadeusza Kościu- 
szki na rynku krakowskim. Wieczorek zagai dr. Ta- 
deusz Dwernicki. W uroczystym okchodzie weźmie 
udział p. WI. Woleński, artysta teatru lwowskiego. 
Wygłosi on dekłamację. Chór stowarzyszenia „Gwia- 
zda* odśpiewa pieśni, amatorzy zaś odegrają dwa 
obrazy z „Kościuszki pod Racławicami“: „Przysię- 
ge“ i „Bartosza Głowackiego*. Nie wątpimy, że sala 
będzie pelną. 

Wybory do rady państwa. Uzupełniające 
Wybory do MAY państwa z miasta Lwowa i miast 
"Tarnopol Brzeżany, odbędą się, jak się dowiadu- 
jemy, dopiero 12 lub 14 maja. We Lwowie zgło- 
sił się kandydatem do opróżnionego mandatu po p 
Romanowiczowi dr. Stanisław Głąbiński, profe- 
sor uniwersytetu i znany ekonomista. Z miast Tar- 
nopol-Brzeżany zgłosił ubieganie się o mandat po- 
selski po drze Ćwiklińskim dr. Władysław Dulęba, 
były poseł lwowski i adwokat krajowy. Jak nam z 
miast tamtych donoszą, uważać dziś już można wy- 
bór dra Dulęby za zapewniony. 

Partja socjalno-demokratyczna, uchwaliła dla za- 
manifestowania się, postawić we Lwowie kandyda- 
turę p. Kazimierza Mokłowskiego. 

Kredyt hipoteczny z ubespieczeniem ży- 
ciowem. Stosownie do polecenia sejmu, względnie 
wydziału krajowego, rada nadzorcza banku krajowe- 
go zajmowała się na ostatniem swem posiedzeniu 
sprawą połączenia kredytu hipotecznego z ubezpie: 
czeniem na życie. Rada uchwaliła upoważnić dyre- 
kcję Banku do wprowadzenia pożyczek hipotecznych, 
połączonych z ubezpieczeniem Życiowem; dalej upo- 
ważnić dyrekcję Banku kraj. do zawarcia szczegóło- 
wej umowy z Tow. wzaj. ubszpieczeń w Krakowie; 
wreszcie uchwalono polecić dyrekcji wypracowanie 
szczegółowych przepisów dla pożyczek hipotecznych, 
połączonych z ubezpieczeniem życiowem. 

Popis straży miejskiej ogniowej, odbył się 
dzisiaj o godzinie 8 rano w sali gimnastycznej 
strażnicy pożarnej. Był to popis wiosenny gimnaBty- 
czny. Obecni byli: delegaci komisji ogniowej radni 
pp : Dzikowski i Basch. Po mustrze odbyła się 
lustracja rekwizytów ogoiowych i zaprzęgów. Nastą- 
pił także próbny alarm, po którym straż stała go- 
towa do wyruszenia do pożaru w przeciągu 45 se 
kund. Na zakończenie, wyraził p. Dzikowski w go- 
rących słowach swoje uznanie całemu korpusowi, 
a w szczególności p. Eliasiewiczowi, prowadzącemu 
gimnastykę, a następnie wobec calego korpusu ser- 
decznie podziękował naczelnikowi straży, radcy Prau- 
Bowi, za wzorowe prowadzenie i kierownictwo 
strażą. 

Towarzystwo zaliczkowe nauczycielskie. 
We środę 26 marca odbędzie się w sali Towarzy: 
stwa pedagogicznego we Lwow'e, III zwyczajne o- 
gólne zgromadzenie kraj. Tow. zaliczkowego nauczy: 
cielskiego. Ze sprawozdania, które dyrekcja przedłoży 
zgromadzeniu, dowiadujemy się, że Towarzystwo 
liczyło 183 członków, z których 62 przybyła w r. 
1901. Udziały wzrosły w tymże roku do kwoty 
12824 koron 62 hal. Stan pożyczek wynosi 23 719 
koron. Z chwilówek korzystało w r. 1901 67 człon 
ków. Bilans w stanie czynnym wykazuje 27.221 
koron 65 hal., zysk czysty 395 koron 72 hal. Dy- 
rzkcję składają pp. L. Lećg, Jan Krysiak iL. 
Pierzchała. 

Nowe składnice pocztowe. Z dniem 16 
raarca zaprowadzone zostały nowe składnice poczto- 
we w następujacych miejscowościach : Brzeziny p. 
Wielopole skrzyńskie; Bzianka p. Wróblik szlache- 
cki; Jaślany p. Padew; Kołodziejówka p.  Skałat; 
Łososina górna p. Limanowa; Świleza p.  Mrowla; 
Węgierka p. Pruchnik i Zuszyce p. Mszana ad 
Bartatów. 

P. Henryk Skirmuntt, kompozytor „Pana 
Wołodyjowskiego", wystosował po  wczorajszem 
przedstawieniu serdeczne pismo do dyrektora teatru, 
p. Pawlikowskiego, w którem dziękuje mu za świe 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 23 marca 1902 r. 


który jak wiadomo bierze wybitny udział w kody- 
fikacji ustawy o terminowym handlu zbożem, ma 
zostać zamianowany rzeczywistym szefem sekcji. 
Radca ministerjalny w ministerstwie rolnictwa Meissl 
ma otrzymać tytuł szefa sekcji. 

Zjazd inżynierów. W Wiedniu odbywa się 
dziś walne zgromadzenie oddziałów „Związku inży- 
nierów kolei państwowych w Austrji*. Wydzial sta 
nisławowski delegował na zjazd pp. Blautha, Siebaue- 
ra i Krupkę, oprócz tego pp. posła Stwiertnię i 
kom. budownictwa Myrona. Na zgromadzeniu mają 
być omawiane sprawy osobiste inżynierów  kolejo- 
wych, między innemi  roztrząsaną będzie kwestja 
w sprawie obsadzenia niedawno temu  opróżnionej 
posady naczelnika sekcji konserwacji koleji w Ivka- 
nach nietechnikiem p. Onciulem, który nie posiadał 
warunków ogłoszonych konkursem. 

Korespondencja redakcji  Si-że. Bardzo 
prosimy. Na treściwych, na faktach opartych ko 
respondencjach z kraju, wiele nam załeży. Nadesłane 
nam pismo zamieścimy. 


tne wystawienie opery, a przedewszystkiem za przy: 
jęcie pierwszego dzieła nieznanego dotychczas kom- 
pozytora, przez co dał mu zachętę do dalszej pracy, 
zaznajomił go z warunkami sceny i ułatwił dalszą 
na tem polu pracę. 

W temże piśmie p. Skirmuntt podnosi z wyrazem 
wdzięczności zasługi, jakie około wystawienia sztuki 
położyli pp. Spetrino, Elszyk, Solski, Jasieński i i. 
oraz śpiewacy. „Co do tych ostatnich — pisze 
kompozytor — życzę sobie, żebym w dalszej karjerze 
artystycznej znalazł wszędrie tak utalentowanych i 
tak pelnych dobrych chęci artystów, ja na scenie 
lwowskiej". 

„Pro Polonia“. Według wplywowego i bar- 
dzo poczytnego pisma włoskiego „Secolo“ utworzył 
się komitet uniwersytecki, który wystosował manifest 
do wszystkich rektorów uniwersytetów włoskich z 
prośbą o przybicie go na gmachach uniwersyteckich. 
Manifest ten brzmi! 

Studenci włoskich uuiwersytetów, głęboko 
wzruszeni niesłychanemi cierpieniami, jakie 
znosić muszą polskie dzieci, którym usiłuje się 
wydrzeć język narodowy, ostatnią twierdzę pa- 
trjotyzmu, i tak samo wzruszeni niezmordowa- 
nem bohaterstwem, z jakiem Polacy dawno 
bronią swego prawa, — uważają za święty, 
pierwszy obowiązek każdego wolnego i sumie 
niem się kierującego męża, poprzeć sprawę 
sprawiedliwości i wolności i jednomyślnie dla 
tego głos swój podnoszą, aby w imię świętych 
zasad wołności i sprawiedliwości zaprotestować 
przeciw temu na korzyść szlachetnej i męczonej 
Polski. 

„Secolę* podaje powyższą odezwę pod napisem : 
„Pro Polonia*. 

Dla bezrobotnych Dzięki zarządzeniom dy- 
rektora kolei radcy dworu p. Wierzbickiego i star- 
szego inspektora p. B rtmańskiego, rozpoczęły się 
już w całej pełai roboty przy budowie kolei. Na 
przestrzeni Lwów-Basiówka pracuje już od 18 bm. 
40 ludzi, na drugi tydzień znajdzie tam zajęcie dal- 
szych 40 ludzi, a z postępem robót przez całe lato 
przedsiębiorcy tej budowy pp. Glanz i Krzeczunowicz 
zatrudniać będą okolo 200 ludzi, aż do późaej je- 
siemi. Pp. Breiter i Bauer zatrudniają już kilkaset 
ludzi, a dalszych jeszcze będą potrzebowali, tak, iż 
jeżeli pogoda dopisze vo połowy kwietnia, będą 1no- 
gli znaleść zajęcie wszyscy bezrobotni we Lwowie. 
Sytuację atoli pogarsza to, iż na wieść, Że są we 
Lwowie roboty napływa wiele robotników z prowin- 
cji, którzy atoli już zajęcia nie będą mogli znaleźć. 

Byłoby wskazanem, aby starostowie i naczelnicy 
gmin ogłosili wszystkim. mającym chęć wywędrować 
do Lwowa, że pracy tam nie znajdą, gdyż po 
pierwsze pracy dla tylu osób nie będzie, po wtóre 
miejskie Biuro pracy, które roboty te rozdziela, 
przestrzega, aby przy robotach we Lwowie zająć 
w pierwszej linji robotników pochodzących ze Lwo- 
wa, lub we Lwowie od dłuższego czasu zamieszka- 
łych, któych jest bardzo wielu. Koło robót drogo- 
wych w pow. lwowskim, dzięki interwencji starsze- 
go inżyniera starostwa, p. WI. Piżla, um'eściło miej- 
skie Buro pracy 10) robotnikó w. 

Towarzystwo Kolonij wakacyjnych dla 
dziewcząt, istniejące od 1884 r. we Lwowie wy- 
syła rokrocznie w czasie wakacyj letnich znaczną 
liczbę ubogich dzieci na świeże powietrze dla pora- 
towania zdrowia nadwątlonego nieodpowiednimi i nie- 
dostatecznymi warunkami do życia Mimo, że liczba 
kolonistek  zostających pod opieką Towarzystwa, 
wzmaga sę z każdym rokiem, pozostaje wiele je- 
szcze dzieri, które dla kraky, miejsca i śrogłków nie 
mogą być przyjęte na kolŚzie letnie, utrzymywane 
kosztem stowarzyszenia. Z tego powodu pozwala so- 
bie Towarzystwo zwrócić się z gorącem spelem do 
do Szanownego Obywatelstwa wiejskiego i osób za- 
możniejszych, mieszkających w mniejszych miaste- 
czkach, :by w miarę możności zechcieli przyjść w 
pomoc Towarzystwu i przyjąć na czas między 16. 
lipca, a 30. sierpnia 1902 jedną lub więcej kolo- 
nistek. 

Łaskswe oferty uprasza się adresować do Prze- 
wodniczącej Tow. WP. Stroynowskiej we Lwowie 
pl. Marjacki 7. podając liczbę i wiek dziewcząt, 
które mogłyby znaleść pomieszczenie i utrzymanie w 
czasie wakacyjnym. 

Śmiertelne pobicie. Ubieglej noey znalazł 
policjant leżącą nieprzytomnie na placu Gołuchow- 
skich starszą kobietę. Z  pokaleczonej i rozciętej 
głowy,? tryskała krew obfitym strumieniem. Zajęła 
się nią stacja ratunkowa, zaś policyjne dochodzenia 
wykazały, że kobietę tę| pobili tak i pokaleczyli kel 
nerzy z szyukowni Guttmana przy placu Gołuchow- 
skich. 1. 4- 

Otrucie noworodka. Robotaik kolejowy Żu- 
pański, zamiast urlopkiem, napoił nowonarodzone 
swoje dziecko „!ysolem* środkiem desinf:kcyjnym, 
wskutek czego dziecko po kilku godzinach męczarni 
zmarto. 

Na żądanie prezydjum c. k. wyższego Sądu 
krajowego umieszczamy nes'ępujące sprostowanie, cd- 
nośnie do notatki przedrukowanej z pisma „Nowiny 
stanisławowskie* : 

Niezgodne z prawdą jest podanie w kronice 
„Dziennika Folskicgo* wr. 132, jakoby przeciw 
czteru sędziom przysięgłym, zasiadającym w trybu 
nale przysięgłych, na rozprawie przeciw Glaserowi 
o oszustwo wniesiono doniesienie o stronniczość 
wzg!ędnie przekupstwo i jakoby radca dworu Kunzek 
jako prezydent sądu bezprawnie wmięszał się do 
rozprawy. 

Natomiast prawdą jest, iż weszły doniesienia 
tak da prezydjum sądu, jako też do prokuratora o 
czynionych zabiegach u czteru sędziów przysięgłych 
celem pozyskania ich względów dla oskarżonych i z 
tego powodu na wniosek prokuratora przesłuchano 
tych sędziów przysięgłych, jako świadków, a z zeznań 
ich prawdziwość doniesień w części stwierdzoną 
została. 

25 letni jubileusz. 
polskiego z dnia 22 marca 1877, 
wnie co następuje: 

Ks. Stojałowski, pisze w Piaście: „Byliśmy 
też w poniedziałek u p. hr. Maurycego Dzieduszy- 
ckiego. Ten katolik i prezes komitetu pielgrzymki, 
obszedł się z nami jak z łotren i do słowa nie 
dopuściwszy, odprawił*. 

Czy hr Dzieduszycki miał wówczas rację, roz- 
strzygać nie chcemy, zasyłamy natomiast ks. Stoja- 
łowskiemu dzisiaj, w dniu 25 letniego jubileuszu 
tego własnego jego zwierzenia się — gratulacje. 

Rezygnacja. Z Drohobycza doBoszą, że p. 
Michał Panesch, radca sądowy, zrezygnował z go- 
dności zastępcy marszałka rady powiatowej w Dro- 
hobyczu. 

Zmiany w ministerstwie rolnictwa. Bo- 
noszą z Wiednia, że w miejsce zmarlego szefa sek- 
cji w ministerstwie rolnictwa Blumenfelda, zamia- 
nowany zostanie szefem sekcji dotychczasowy drugi 
szef sekcji Oser, a tytularny szef sckcji baron Beck, 


Didolić 


* Humorystyczny kalendarz „Smignsa” 
ma r. 1902, ozdobiony kolorowemi ilustracjami, a 
odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 
czerpującym działem informacyjnym -— mogą naby- 
wać prenumeratorowie Deiennika polskiego po 
wyjątkowo zniżonej cenie 35 et. (70 h.) 
wraz z przesyiką pocztową. Kieszonkowy kalenda- 
rzyk Śmigusa 15 ct. (30 h.). 

> Colosseum Thorns Od dnia 16 marca nowy, 
wspaniały i zabawny program. Małecki, słynny pre- 
stidigitator. Les Diess's, najznakomitszy duet fran- 
cuski. Refelton-Selina Trio, najlepszy akt siłaczy 
na wiszących linach. The five Juggling John- 
sons, Największa sensacja amerykańska Marcelli, 
neśladowca instrumentów. Nusza Melitta, subretka 
polska. Zetto, komiczny żongler La Bella Vio- 
letta, subretka francuska. Amerykański bioskop. 
Codzienaia o godzinie 8-ei wieczorem wəpanisłe przed- 
stawionie. W niedziela i święta dwa przedsta- 
wiania o godzinie 4-tej popołudniu i 8-mej viec + rem. 
Co piątka High-Life. 

Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników 
Plohna ul Karola Lrdwika 9. 

* Z dniem 1 kwietnia b. r. występuję ze szkoły mu- 
zycznej Karola Mikułego. 399 

Paulina Biernacka. 

* Nadzwyczajne walne zgramadzenie I. lwowskiego 
Klubu cytrzystów cdbędzie się w niedzielę dnia 23 marca 
b. r. o godzinie 3 popołudniu w lokalu Towarzystwa 
przy ulicy Ossoligskich 1. 17 a) Obeencść wszystkich 
ROOT jest konieczną, ponieważ chodzi o rozwiązanie 

ubu. 

* Tow. kolonij wakacyjnych dla dzieweząt sznka 
odpowiedniego bndynku dla kolonji. Pożądanemhy było 
więk:ze zabndowanie w okolicy podgórskiej, miezbyt od- 
dalonej od kolei i nad rzesą  Uprasza się oferty z do- 
kładaem oznaczsniem warunków i planu sytuacyjnego 
łaskawie podawać na ręce przewodniczącej Towarzystwa 
p. Stroynowskiej we Lwowie, plac Marjacki I 7. 

R an na oele eżytecznośol publloznej lub aaro- 
owej, 

W. Szczęsny T. złożył dła ofiar prusactwa 2 kor., 
oraz wskutek odezwy ks are Bil-zewskiego 2 korony 
na cel dobroczynny. 


E SAN W _.__.. ..-- Bo A..||_|- |__I 
Od Administracji. 


W numerze dzisiejszym dołączamy dla 
pp. Abonentów zamiejscowych blankiety 
przekazowe na prenumeratę. Zarazem pro- 
simy o rychłe odnowienia przedpłaty celem 
uregulowania nakładu i uniknięcia niemiłej 
dla Abonentów przerwy w przesyłce. 

E E — a a E 


Pi SA a j . = 
Nstatki literackie i artystyczne. 

Repertoar teatru miejskiego we liwowie. 
Dziś w sobotę „Pan Wołodyjowski“, opera w 3 
aktach przez Henryka Skirmuntta. Gościuny występ 
panny Ireny Bohussównej. 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3 
„Kościuszko pod Racławicami“, obraz historyczny w 5 
aktach ze śpiewami przez W. A. Lasotę -- Wie- 
czorem o godzinie 7 na ogólne żądanie (po cenach 
zniżonych) „Mignon*, ‘pera w 4 aktach Ambrożego 
Thomas'a. Nieodwołałnie przedostatni występ pany 
Bel Sorel i ostatni występ pani Jadwigi Camilowej 
i p. Mikołaja Lewickiego 

W poniedzialek 
opera. 

We wtorek popołudniu o godzinie 3 „Pan 
Damazy*, komedja w 4 aktach Józef: Blizińskiego 
— Wieczorem o godzinie 7 (po raz oststai w tym 
sezoni) „Faust*, opera w 5 aktach Gounoda. 
Ostatai i pożegnalny gościnny występ panny Bel 
Sorel. 

W środę (ostatnie przedstawienie przed świę- 
tami) „Pan Wołodyjows'i*, opera 

We czwartek, piątek i sobotę z po- 
wodu Wielkiego tygodnia, przedstawień nie będzie. 

Z teatru W jutrzejszem przedstawieniu „Ko- 
ściuszko pod Racławicami", postać tytułową odtwo 
rzy p. Woleński. wyborny wykonawca tej roli, 
w której za dawnej dyrekcji zachwycał publiczność. 


„Pan  Wołedyjowski*, 


- „Ban Wołodyjowski”. - 


(Dramat musyczny w 3 aktach. Musyka i sto- 
wa Henryka Skirmuntta). 

Nawet najsurowszy krytyk musi przyznać, 
że p. Henryk Skirmuntt wczorajszą premierą 
zdobył sobie ws'ępnym bojem ostrogi kompo- 
zytora, który piękną rokuje przyszłość, jakkol- 
wiek dzisiaj jeszcze walczy z niejedną trudno- 
śiią. Mlode to orlę, którego pióro jeszcze nie- 
zbyt silne i szpony niezupełnie rozwinięte, ale 
to oerlę bierze już lot śmiały i królewskim 
wzrokiem patrzy w słońce. Oto wrażznie ogól: 
ne, jakie ze względu na kompozytora, cdnie 
śliśray z wczorajszego przedstawienia. 

Rozpoczęła operę piękna uwertura, której 
pierwsza część poważne „Andante maestoso*, 
przekształca się w świetnego, rycerskiego ma- 
zura. Koniec uwertury stanowi imponujące siłą 
dramatyczną „Largu ma non troppo“. 

W akcie perwszym na tle dzikiego akom- 
panismeniu wyłania się w pieśni Azji oryginal. 
ny motyw tatarski, uwydatnieny zręcznie w do- 
branem tempie „Molto agitato*. 

Następuje potem z rycerskim rozmachem 
skreślony chór rycerzy i pełen werwy mazur, 
a w końcu zjawienie się posła, który poweduje 
ogólny zamęt, oddany charakterystycznie w 
barwnej instrumentacji. 

Z pośród zgiełku wyłania się pelen melo- 
dyjności i liryzmu kwartet nowożeńców, prze- 
radzający się w poetyczną „cantabilę*. 

Duet Kettlinga i Krzysi cechuje nastrój 
ściśle erotyczny, od którego żywo odbijają ru- 
basznie dowcipne uwagi Zagłoby. Bohaterska 
para Wołodyjowski i Basia uderzają w swym 
duecie w struny wznioślejszej miłości, opartej 
na ideale Ojczyzny. 


W kronice Dsiennika 
czytamy  dosło- 


Jedyna  Dalmatyńska Winiarnia 


Lwów, Czarneckiego 3, 
poleca ped gwaroaeją 


Akt drugi rozpoczyna krótka, udatna przy- 
grywka orkiestry. Muzyka i chór rycerzy do- 
brze charakteryzują poszczególne oddziały wojsk. 
Wrażenie dzikiej, wyuzdanej swobody rebi chór 
Następują duety dra- 
matyczne Basi i Azji, uwydatniające plastycznie 


Tatarów (ĉl, „V:Yace*). 


w śpiewie dzikiego, rozwścieklonego Tatara, wy- 
buchy milosne, 


a dzikich groźbach. 

W akcie trzecim przygrywka, zrazu spo- 
kojna (Moderato), przechodzi potem w tempo 
szybkie (Allegro) i oddaje z siłą dramatyczną 
wstrząsające sceny, jakie odbywają się na wa- 
łach twierdzy kamienieckiej. 

Efekty muzyczno-dramatyczne potęgują się 
w ciągu aktu za pomocą eo raz wymowniejszej 
instrumentacji. Raz jeszcze występuje rzewny 
pierwiastek liryczny w śpiewie Kettlinga : „Ju- 
trzenko przeczuwam cię* — i w rezdzierają- 
cem serca sluchaczy pożegnaniu Wołodyjowskie- 
go z żoną i Kettlingiem, poczem głębokie i gro- 
źne akordy opanowują sytuację, akcentując do- 
sadnie grozę kcwawego dramatu, któremu ulegli 
dwaj wierni synowie Ojczyzny. 

Przy zachowaniu równowagi pomiędzy for- 
mą a treścią, Skirmuntt umiał za pomocą muzyki 
wywołać przed oczy słuchacza cienie przeszłości, 
malując krwią swego serca bohaterską historję 
narodu. 

Chór rycerzy, Tatarów, niewiast — recita- 
tiwy „Wołodyjowskiego* — to prawdziwe pe- 
relki. Taka melodja, jak pożegnanie Wołody- 
jowsziego, wyciska w słuchaczu Polaku łzę ser- 
deczną. 

W „Wełodyjowskim* autor przedstawił zrę- 
cznie cały szereg obrazów ponurych i jasnych, 
wiążąz je w całość przy pomocy umiejętnego 
użycia rozlicznych czynników dramatycznych. 

Muzyka odznacza się stylem oryginalnym, 
jasnym — szczerym i prostym, chociaż nie brak 
w niej i żywych kontrastów i silnych światlo- 
cieni. Czasem tylko frazes muzyczny występuje 
w niedostatecznem zaokrągleniu, lub instrumen- 
tneja zdradza brak sprawności technicznej. Za 
to w dramacie nie brak ani poważnej akcji, 
ani głębokiej gry psychologicznej. 

Narodowość wyraziła się tu ognistym ry- 
tmem, pelnią życia i poezją prawdy. 

Co do p:zebiegu przedstawienia, można 
stwierdzić, dawno już — teatr lwowski nia był 
widownią tak gorących owacyj, jakie zgotowa- 
no wtzorsj młodemu mistrzowi. 

Pana Sxirmuntia wywolływauo kilkanaście 
razy wśród grzmiących oklasków i wręczono 
mu kilka wspaniałych wieńców kwiatowych 
i jeden srebrny z napisem: „Twórcy opery 
„Wołodyjowski* grono rodaków z życzeniem 
„Szcześć Boże." 

Wykonanie, obok wspaniałej wystawy, chro- 
mało pod niejednym względem. 

Muzyka i chóry, oraz trąbki za sceną, były 
w ustawicznej niezgodzie ze sobą. Nadto orkie- 
stra często zwalniała tempo a cieniowanie wy- 
szło w licznych momen'ach w sposób stano- 
wiący wielką ujmę dla ogólnego wrażenia. 
jedna tylko uwertura była dobrze opracowaną. 

Z pomiędzy solistów na szczególniejsze wy- 
różnienie zasłużył wczoraj pan Ludwig, nader 
sumieanem opracowaniem partji tytułowej tak 
pod względem wokalnym, jak i gry scenicznej. 
Artysta śbiewał z siłą, uczuciem i temperamen- 
tem, a gral wybornie. 

W pożegaaniu z Basią, pan Ludwig zdo- 
był się na prawdziwie artystyczną ekspressję. 
Tryumf wczorajszy doskonałego śpiewaka dal 
nata poznać niepospolite jego zalety i wróży 
mu świetną przyszłość. 

Bardzo sympatyczną Basią była panna 
B>hussówna. Ustępy ściśle liryczne wykonała 
artystza bardzo pięknie, ale momenty o więcej 
dramatycznym charakterze wypadły cokolwiek 
blado. W grze scenicznej było za wiele senty- 
mentalizmu. Artystka była dobrą Basią, ale 
nie umiała być „Hajduczkiem.* 

Pan Drzewiecki był dobrym Kettlingiem, 
ale będzie zapewne jeszcze lepszym w później- 
szych występach, gdy będzie mógł mniej uwagi 
poświęczć suflerowi. 

Zamaszystym „Zagłobą* był p. Jeramin. 

Partję „Azji* oddał znakomicie pod każdym 
wsględem p. Szymański. Dzielny i inteligentny 
ten artysta nigdy nie zawodzi pokładanych w 
nim nadziei. 

Zupelnie poprawnie spełnili swoje zadanie, 
wykonawcy partyj pomniejszych, pan Paszkow- 
ski (Generał podolski), pani Ruszkowska (Krzy- 
sia) i p. Oxoński (żołnierz). 

Dskoracje, scenecja i reżyserja budziły praw- 
dziwy podziw, za co należą się wyrazy szczce 
rego uznania dekoratorowi p. Jasieńskiemu i 
reżyserowi p. Solskiemu. 

Ma.ura w akcie pierwszym odtańczono 
dziarsko, z początku jednak niezgodnie z muzyką. 

Sądząc z odniesionych wczoraj wrażeń, 
„Pan Wołodyjowski* zdobędzie sobie dłuższe 
powodzenie na naszej scenie. J. G. 
| R) 


Towarzystwo urzędników pryw. 
Lwów 22 marca. 

Dzisiejsze posiedzenie zjazdu rady nadzor- 
czej, zagaił po godz. 10 rano wiceprezes Towa- 
rzystwa dr. Karol Mikuliński, poczem przy- 
jęto bez dyskusji protokół przedwczorajszego 
posiedzenia. 

Przystąpiono do wyboru prezesa Towa- 
rzystwa, którym, bez dyskusji, na wniosek p. 
Fabiańskiego, wybrano przez aklamację hr. 
Zdzisława Tarnowskiego. 

Sprawozdanie komisji statutowej w spra- 
wie interpretacji statutu wobec wniesionych pe- 
tycyj. referował p. Dolżycki. 

W ctase obrad nad wnioskami komisji 
statutowej, wszedł niespodzianie na salę, przy- 
witany oklaskami zgromadzenia, hr. Andrzej 
Potocki i poprosiwszy o głos, jako były pre- 
zes Towarzystwa, pożegnał zgromadzonych. Hr. 
marszalek wyraził swój żal z powodu, że dziś, 
w chwili przełomowej, kiedy ważą się losy po- 
wszechnego ubezpieczenia państwowego urzę» 
doików prywatnych, on, powołany na iane 
stanowisko, złożyć musiał godność prezesa To- 
warzystwa, dla którego radby całem sercem 
pracować. 

Wyraził wreszcie przekonanie, że przyjście 
do skutku ustawy o ubezpieczeniu urzędników 
prywataych, leży w interesie tak urzędników, 
jakoteż właścicieli i calego społeczeństwa. „W tej 


które objawiają się już to w 
postaci karnego błagania, to znów w mściwych, 


pracy, niech wam Pan Bóg dopomaga, Szczęść 
Boże!* — zakończył marszałek. 

Na przemówienie marszałka odpowiedział 
równie serdecznie dr. Jakliński, dziękując za 
pracę jego dla dobra towarzystwa w czasie, kie- 
dy był jego prezesem i uwiadomiwszy go, że z 
wyboru na jego następcę, jaki przed chwilą 
przeprowadzono wyszedł kuzyn jego hr. Tar- 
wski, prosił marszałka o wpłynięcie na swojego 
kuzyna, by tę godność przyjąć zechcial. 

Następnie uchwalono wszystkie wnioski ko- 
misji statutowej. 

Załatwiono następuie cały szereg petycji 
również w myśł wniosków komisji petycyjnej, 
której referentem był p. Holzer z Krosna. 

Po uchwaleniu wniosków komisji petycyj- 
nej, zawiadomił zgromadzonych p. Szczerhi- 
cki, że opuszczając zebranie, marszałek krajo- 
wy złożył w jego ręce kwotę 6.000 koron na 
stypendja dla synów urzędników prywatnych, 
zastrzegł zaś sobie tylko ułożenie aktu funda- 
cyjnego wespół z centralnym wydziałem Towa- 
rzystwa. Pieniądze złożył p. Szczerbieki równo- 
cześnie w ręce p. przewodniczącego. 

Zgromadzenie wysłało bezzwłocznie deputa- 
cję do marszałka z podziękowaniem za dar tak 
hojny, poczem z ramienia komisji administra- 
cyjnej p. Grand referował sprawę rekursów 
przeciw uchwałom wydziału centralnego. 


Rada państwa. 


Niemiecka partja ludowa, po wyniku gło- 
sowania nad rezolucją w sprawie cylejskiej, po- 
stanowiła przejść w opozycję. Wydano wczoraj 
wieczorem komunikat tej treście : 

„Związek niemieckiej partji ludowej odbył 
dziś pa posiedzeniu izby konferencję, na której 
bardzo żywo omawiano wynik dzisiejszego glo- 
sowania nad budżetem ministerstwa oświaly. 

Zdanie stronnictwa jest jednomyślne, że 
przez rezultat głosowania nad rezolucją hr. 
Stuergkha sytuacja parlamentarna stała się nad- 
zwyczaj poważną. 

Budżet z zatrzymaniem pozycji jak Cylea 
w obecnej formie, czeska technika w Bernie, 16 
miljonów dla Pragi itp., jest dla Niemców w Au- 
strji poprostu niemożliwym do przyjęcia, a tem 
jest też daną wskazówka, jak się mają Niemcy 
zachować na przyszłość. 

(Telegram Dsiennika polskiego). 
Po głosowaniu. 

Wiedeń 22 marca. Wszystkie dzienniki 
tutejsze poświęcają obszerne artykuły wynikowi 
wczorajszego glosowania izby poselskiej w spra- 
wie cylejskiego gimnazjum. Neue fr. Presse dzi- 
wuje się przedewszystkiem wybornej dyscyplinie 
i solidarności Koła polskiego. Zarazem dziennik 
ten czyni wymówki prezydentowi gabinetu i 
twierdzi, że bylo jego obowiązkiem postarać się 
o zapewnienie Niemcom większości. 

Nie wyjaśnia atoli, w jaki sposób dr. 
Koerker miał to uczynić. Iane pisma przema- 
wiają w tym samym tonie, przewidując, że 
Niemcy zejdą tylko do roli wnioskodawców, a 
o wnioskach decydować będą Polacy, Czesi i Sło- 
weńcy. 

Weczorajsza uchwała niemieckiego stronni- 
ctwa ludowego, zapowiadająca opozycją, nie 
jest tu bratą na serjo. W sferach miarodaj- 
nych przypuszczają, że czas świąteczny wpłynie 
na rozwagę i uspotojenie umysłów. Demon- 
strować bęłą tylko Wszechniemcy. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefaniezn e. 


Rzeźnia miejska. 

Kraków 22 morca. Subkomitat komisji 
inwestycyjnej rady miasta zarządził na pierwsze 
dni kwietnia rezpisanie ofarty na konstrukcję 
żelazną dia nowej rzeźni miejskiej, wzywając 
firmy krajowe, czeskie, morawskie i śląskie do 
ubiegania się. 

Tow. zaliczkowe urzędników magistratu. 

Kraków 22 marca. Jutro odbędzie się 
zebranie urzędników magistratu krakowskiego, 
glównie celem utworzenia własnego Towarzy- 
stwa zaliczkowega. Sprawą tą zajmuje się 0s2- 
bny komitet. 

Konkurs na ołtarz, 

Wiedeń 22 marca. Ministerstwo oświaty 
ogłosiło w przeszłym roku konkurs na niewielki 
koś:iól parafialny, dalej konkurs na relikwiarz, 
równsczeście zaś ogłosiło auətrjockie Towarzy= 
stwo leonińskie konkurs na wielki ołtarz i na 
t. zw. „grób święty” (sepulcrum w cltarzach). 

Konzursy te zostały już rozstrzygnięte, a od 
dnia wczorajszego wystawiono w auli akademji 
sztuk pięknych wszystkie nadesłane na konkursy 
projekty. 

Wystawa potrwa dni 14 Rezultat kontur- 
sów jest następujący: Na konkurs na kościoł 
parafialny nadesłano 44 projetów. 

Po długich naradach komitet sędziów zde- 
cydowal się przyznać 3 równe nagrody po 1000 
koron; nagrody te otrzymali: Leopold Bauer, 
Wussibald Deininger i J. Zasche. Komitet uznal, 
że projekty tych właśnie architektów odpowia- 
dają najbardziej warunkom konkursu, prakty- 
cznej potrzebie, przepisom liturgicznym i wy- 
maganiom artystycznym. @©prócz nagrodzonych 
projektów znajdnje się między nadesłanemi je- 
szcze wiele innych prac, częściowo nawet zna- 
komitych, a także te prace zamierza Komitet 
uwzględnić w całości lub w części w publikacji, 
która będzie zawierała rezulaty konknrsu. 

Co się tyczy konkursu na relikwiarz, w któ- 
rym znalazłaby pomieszczenie czaszka papieża 
Urbana I., przechowynana w skarbcu relikwi 
w tumie św. Szczepana, przyznano pierwszą 
nagrodę 500 koron projektowi p. Wytrlik-Że- 
lezny. Drugiej nagrody nie przyznano nikomu. 

Konkurs na grób św. nie powiódł się, po- 
stanowiono zaproponować rozpisanie nowego 
konkursu z przyznaniem wyższych nagród. 

Na konkurs na ołtarz nadesłano dwa pro- 
jekty, z których jeden wyłączeno ponieważ nie 
odpowiadał warunkom konkursu,adrugiego zaś 
nie mogli sędziowie uznać za wzorowy z powo- 
du pewnych niedokładności w konstrukcji. Bę- 
dzie rozpisany także nowy konkurs. 

Zjazd cesarza Franciszka Józefa 
z Wilhelmem II. 


Wiedeń 22 marca. Z dobrego źródła 
dowiaduję się, że w maju nastąpi spotkanie ce- 


stołowe, dla BMG" Przy większych 
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paturalie W | N A l Właślych Winnie, niedokrewnych, 


daserowe, kuracyjue, chorwacki Szampan, Ollwę dalmatyńską — 
znakomitą Śliwewicę, Koniaki, Fig! dalmatyńskie. 


wysyłkach ra prowin- 


cję odpowiedni rabat. 


sarza Franciszka Józefa z Wilhelmem II. Cesarz 
austrjacki przyjął mianowicie zaproszenie księcia 
regenta bawarskiego na uroczystość jubilenszo- 
wą muzeum w Norymberdze i uda się tam z 
łiczaą świtą. W tymże czasie przybędzie do 
Norymbergi cesarz Wilhelm II, ażeby spotkać 
się z monarchą Austro-Węgier. 
Przeciw alkoholizmowi. 


Wiedeń 22 marca. Minister oświaty 
wystosował do wszystkich krajowych władz 
szkolnych rozporządzenie z poleceniem do ciał 
nauczycielskich szkól ludowych, wydziałowych i 
seminarjów nauczycielskich męskich i żeńskich, 
by każdy nauczyciel przy nadarzającej się spo- 
sobności pouczał młodzież o niebezpiecznych 
skutkach nadużywania napojów alkoholowych i 
by przy wyborze książek do bibljotek szkolnych 
uwzględniany był ten cel. Ma być również wy- 
dana broszura, celem rozpowszechniania jej 
wśród młodzieży. 


Otwarcie wystawy obrazów. 

Wiedeń 22 marca. Dziś przed poludniem 
odbyło się uroczyste otwarcie dorocznej wysta- 
wy obrazów w „Kńastlerhanzie*, w obecności 
cesarza, arcyksiążąt, ministrów i innych dostoj- 
ników. 

Wybory. 

Bozen 22 marca. Do tutejszej izby han- 
dlcwej i przemysłowej wybrano w I. i IL. kole 
wyborczem obu sekcyj kandydatów połączonej 
partjj wolnomyślnych, w III. kole wybrano 
chrześcjańsko społecznych kandydatów i konser- 
wałystów. 

Btrejk farmaceutów. 

Wiedeń 22 marca. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie kilkuset pomocników aptekarskich, 
celem zaprotestowania przeciw ostatnim rozpo- 
rządzeniom rządowym, w których upatrują za- 
grożenie swego bytu. Rozchodzi się głównie o 
reskrypt ministerjalny, dopuszczający asystea- 
tów, zatrudnionych w kasach chorych, do ubie- 
gania się o koncesje na apteki. Na zgromadze- 
nie przybył poseł socjalistyczny Schumayer i w 
namiętnem przemówieniu namawiał do rozpo- 
częcia strejku. Uchwała zgromadzenia, wzglę- 
dnie termin rozpoczęcia strejku nie jest dotych- 
czas wiadomym. 

Ohoroba Tołstoja. 

Wiedeń 22 marca. Donoszą tutaj, że 
stan zdrowia Tołstoja znacznie się pogorszył. 
Katastrofa zdaje się być nieuniknioną. 

Ohoroba Kolomana Tiszy. 


Budapeszt 22 marca. Stan zdrowia 
Kolermana Tiszy jest dalej krytyczny. 
Budapeszt 22 marca. Skon Kolomana 
Tiszy oczekiwany lada chwila. Chory od wczo- 
raj leży bez przytomności. Z powodu braku od- 
dechu. zachodzi piebezpieczeństwo uduszenia się. 
Jubileusz kapłański. 


Wielki Warażdyn (Nagyvśrad) 22 
marca. Tutejszy grecko-katol. biskup Michał 
Pavol otrzymał z okazji 50-letniego kapłaństwa 
telegram gratulacyjay od monarchy. 

Szał pruski. 

Poznań 22 marca. W Gostynin toczył 
się proces w sprawie niemieckiego wyżładu re- 
ligji, z powodu, że rodzice oparli się nauce re- 
ligji po niemiecku i pozabierali dzieciom nie- 
mieckie katechizmy. Sąd skazał żonę szewca, 
Muszyńską na 10 marek, niejaką Rybską na 35 
marek, Telegę na 15 marek a Weckmanową 
n: 3 dai aresztu i 15 marek. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn 22 marca. Lord Wemyss zapy- 
tał pierwszego lorda admiralicji, czy Anglja w 
razie wojny z któremś z mocarstw europejskich 
w zupełności może liczyć na obronę swej floty 
przeciw wtargnięciu nieprzyjaciół. 

bord admiralicji wyraził ubolawanie z po- 
wodu tego zapytania i dodał, że byłoby ubole- 
wania godną rzeczą, gdyby nie można ufać 
flocie. Flota angielska w razie wojny zawsze 
będzie tam, gdzie nieprz sjacielskie okręty. 

Izba odroczyła swe uorady do 14 kwietnia. 

Z Turcji. 

Stambuł 22 marca. Osman basza, któ- 
ry przed dwoma laty umknął z granie i prze- 
bywał ostatnimi czasy w Egipcie, został zwabio- 
ny sfałszowaną depeszą, zapewniającą mu uła- 
skawienie i rehabilitację w armji, do Stambulu. 
W chwili, gdy przybył do Yuldiz-kiosku celem 
złożenia sułtanowi podziękowania za amnestję, 
aresztowano go i postawiono przed trybunałem 
wyjątkowym, który skazał go na karę śmierci. 
Sułtan zamienił wyrok śmierci na dożywotnie 
więzienie. 

Dnia 24 b. m. rozpocznie się proces prze- 
ciw 14 zwolennikom i przyjaciołom uwięzione- 
go niedawno i skazanego tymczasowo na de- 
portację marszałka polnego Fuda-baszy. Sły- 
chać, że wkrótce zbierze się sąd wojenny ce- 
lem sądzenia Fuda-baszy, Nussima-baszy i Sza- 
kira-baszy, aresztowanych pod zarzutem spisko- 
wania przeciw sułłanowi i państwu. 

Powstanie w Ohinach. 


Hongkong 22 marca. Depesza z Kan- 
tonu donosi, że wicekról otrzymał telegram z 
kungczou na granicy Tonkinu, iż wszystkie 
wojska generała Lu przeszły na stronę po- 
wstańców. Jeśli ta wiadomość się sprawdzi, to 
powstańcy rozporządzaliby dwudziestotysięczną 
armją, wyćwiczoną na sposób europejski. Tele- 
gram donosi dalej, że kraj jest bczwątpienia 
przygotowany do powstania. Rabunki ciągle się 
powtarzają. Z powodu posuchy grozi głód. 

Zjazd farmaceutów. 

Petersburg 22 marca. W zjeździe far- 
maceutów hierze udział 500 osób. Po ukonsty- 
tuowaniu się zjazdn nastąpiły referaty. Bardzo 
zajmujące wyniki badań w sprawie wpływu ce- 
rebryny na epilepsję przedstawił p. Trochanow. 

Sprawa pułk. Grimma. 

Petersburg 22 marca. Prawit. Wiestnik 
donosi, że general-gubernator Czertkow, byl 
wczoraj u cara na posłuchaniu. 

Ochrona przed zamachami. 

Waszygton 22 marca. Senat przyjął 
52 głosami przeciy 15 projekt ustawy o ochro- 
nie prezydenta Stanów Zjednoczonych i o tę- 
pieniu zbrodniczych knowań przeciw członkom 
rządu. 


Kraków 22 marca. Budżet miejski na 
rok 1902 rozesłano już w drukowanych bro- 
szurach członkom rady miejskiej. Budżet rozpo- 
czyna się bardzo sumieanem opracowaniem 
ogólnego poglądu na gospodarstwo miejskie 
pióra dra Ponikły, który jest generalnym refe- 
rentem budżetu. 

W budżecie na r. 1902 wzrosły wydatki 
na zarząd główny, zarząd długów, na roboty } 
publiczne, upiększenie miasta, dobroczynność, 
na utrzymanie zabytków historycznych i na 
sztuki piękne; zmniejszyły się natomiast wyda- 
tki na zarząd majątku gminnego; na bezpie- 
czeństwo publiczne zawiera preliminarz wydatki 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23 marca 1902 r. 


o 10.238 koron niniejsze, dalej o 2.616 koron 
mniejsze na zarząd targowy, o 42.403 k. mniej- 
sze na zdrowotność, o 1.916 k. na oświatę, o 


9.190 na sprawy wojskowe, o 12.867 k. na 
tytuł „Różne“. 
Kraków 22 marca. Prezydent miasta 


Friedlein dokonał wczoraj dalszego mianowania 
urzędników biura obrachunkowego i kasy miej- 
skiej. Adjunktami w X. klasie rangi: Stanisława 
Eminowicza, Marja Daszyńskiego, Jana Krzy- 
żanowskiego i K. Karpińskiego, oraz asysten- 
tami w XI. kl. rangi: Lebedyńskiego, Paszko- 
wskiego, Kowalewskiego, Cyfrowicza, Hałaciń- 
skiego, Felińskiego, Łempickiego Stefana, Jani- 
kowskiego Teofila. Ukończono tem ostateczną 
organizację miejskiego wydziału obrachunkowego 
i kasy miejskiej. 

Paryż 22 marca. Francja wysłala swego 
czasu do rządów zagranicznych notę, zawiada- 
miającą o obsadzeniu Mityleny przez flotę fran- 
cuską. Rządy nadesłały szereg odpowiedzi. Ogło - 
szona wczoraj „księga żółta“ zawiera następu- 
jącą depeszę francuskiego ambasadora w Wie- 
dniu Reverseaux: „Hr. Gołuchowski polecił mi 
wyrazić podziękowanie za szczerość, przebijają- 
cą się w zawiadomieniu, które zastrzega prze- 
prowadzenie uzyskania należytego zadosyćnczy- 
nienia na podstawie absolutnych praw francu- 
skich i usuwa wszelką drażliwość i obawy, że 
ta akcja mogłaby się rozszerzyć w sposób na- 
ruszający status quo w Turcji". Depesza wyra- 
ża w końcu życzenie, by spór był jak naj- 
szybciej usunięty. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 22 marca. (Giełda gi- 
dowa). (Kursa w toronach i po 50 kilogramów). 
Pszeniea na wiosnę cd 927 do 928, ma mai- 
czerwiec od — — do —`—, ma jesień od — — 


do —'—; żyto na wiosnę od 758 do 759, 
na  maj-czerwiee od 7'52 do 753, na jesień 
od — — do --'—' kukurydza na maj-czerwiec 
od 550 do 4551, na czerwiec-lipiec od 

do —*---, ma lipiec-sierpień od —— do ——; 


owies ma wioszą od 752 do 7 58, na maj-czewiae 


od 754 do 755, na jesień od --*— do ——; 
rzepak ns styczsń-luty od — — do ——-, na 
sierpień-wrzesiea od 1275 do 1285; olej rze 
pakowy ns styczeń-kwiecień od —'— do —'--. 
Usposobienie silne. Pogoda piękna. 

— Budapeszt 22 marca. (Gisłda 


gbożowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze 
nica na kwiecień od 9'28 do 929, na maj od 
9:22 do 9'23, na październik od 8:16 do 820 
żyto ma kwiecień od 747 do 748, na pa- 
ździernik od 674 do 675; owies na kwiecień 
od 1:36 do 737, sa październik od 604 do 
607. kukurydza ua maj od 520 do &2i, 
na lipiec od 5'33 do 534; rzepak na sierpień 
ad 1220 do 1230 Oferty ma pszenicę mierne 


Cnęć kupna mierna  Usposobienie silne. Pogoda 
piękna. 
Wiedeń 22 marca. (Giełda  połudn 


godzina 12 m. 30). Marki 2117:42, Renta majowa 
101 70. Weg. renta koronowa 97'45, Akcje austr 
zakl. kred, 892/50 Akcje węg. zakl. kred. 704 — 
Aksje Anglobanku 285 —,  Akoje Unionbanku 
561 —. Akcje Bankvereinu 463 —. Akcje Länder 
banku 42550 Akcje kolei państw. $73 75 Lom 
bardy 6850 Akcje kolei Flbethaj 474 —, Akcje 
fabryki broai — --, Aksje tytoniowe 
Akcje Alpiay 391:50 Akcje Rima Murauji 500 — 
Akcje pragskiege Tow, żel. —, Losy turecki= 
11125, Ruble 253:75  Usposobienie słabe. 


. 


Mam zaszczyt zawi:domić, ża już 
otrzymałem śwież 


towary swiateczne 


ipo najtańszych cenach je polecam. To- 
war świeży pierwszej jakości!! 

pół kig. cnt. 

Migdatów słodkich olbrzymich 0 


Mydałów słodkich Bari — 60 
Da:tylt mar»końskich . . —'vu0 
Daktyli aleksandryjskich —'36 
Dattylt Califat , „, . „ «. . „ —82 
Rodzyrek sułtańskich —40 
Rodzynek Eleme dużych . . —44 
Roizynex czarnych drobnych . —28 
Malagi na gałązkuch . ; —90 
Orze.hów tureckich „ . . . . —'29 
Orzechów tureckich łusz zonych . —40 
Orzechów włoskich papierówek . —'18 
Orzechów włoskich łuszczonych . —'4% 
Fig sułłańskich . . . . « . —'82 
Fig wienkowych . + —10 


Jedan paczka drożdży proszkowych — 0b 


Drożdży neza*odoych przsowan. —'60) 
Śliwek bośniackich —'18 
Cykaty dużej —*75 
Araucini drobnej . —'56 
M:riaolady morelowej —'80 
Mas; molady z mirabelek . — 63 
Powideł bośniackich Ps —416 
Ma-ł. świeżego do chleba . —68 
Masta deserowego . . . . . —*76 
Mesła dworskiego do pot aw . —b0 
Miodu zuakomiteg> : —'32 


Makundi. «a Aaa a >. . a 
Mąki najpiękniejszej 9 ct. — Czekolady 
Sucharda od 40 do 70. Leska wanilji 
20 ct. Opłatki pod ciasta sztuka 1 ct. 

Utrzym»ję także na składzi» różne 
gatu ki tylko naturalnych WIN, 

Wyberny RUM bremski. 


HERBATĘ, WÓDKI zagraniczne i kra- 
jowe, oraz 


bardzo dobry Koniak fran. 
po zł:. 350, 4'—, 4'59 i 6'— za batalkę. 
WEG Zwracam nwagę, że w niedzielę 
i święta handel mój zamknięty. -qag 

Zamówienia z prowincji odsyłam 
cdwrotnie. Ne żądanie wysył*m cennik 
franko, polerejąc się liczaym rozkazom 
Szanownej P. T Publiczneści kreślę s'ę 
z pełnym szacuskiem 18064 


Leonard Solecki 


ż | Ajentów "BĘ 


z dobremi rekomendacjami, mających 
znajomości w kotach baudowniezych i wła- 
ścieleli domów, poszukuje się do sprze- 
daży patentowamych żaluzji, rolet dre- 
wnianych i płóciennych, ameryk. żaluzji 
sklepowych i roletowych, parawanów dla 
hcteli i restanracyj, dla firmy: 


Goldschmidt & Kussi, Praga VII. 


Największy zəkłıd w tej gałęzi. Fabryka 
parowa odznaczona 3) złotymi, srebrnymi 
i państwowymi medalsmi. 3010 


BLUZKI 


Największy wybór pary- 
zklch fantazyjnych Bluzek. 
Jedwabne foulard od 
6.50. — Jedwabne lepsze 
od 7.50—16 zł. 
Wełniane letnie, Kretono- 
we, Zefirowe, Aipagowe, 
oraz Halkl w wielkim wy- 
borze poleca 


TADEUSZ GÓRSKI 


Lwów, pl. Marjacki 1. 8. 
KENEEN 


SZOZEPY OWOCOWE œu 
Wysył»m do każdej poczty i stacji. — 
Jabłonie, grusze, czereśnie Í śliwy i szt. 
50 ct. 10 szt. 4 zł. 75 ct. Brzeskwinie, 
wiśnie, merele, węgierki, nektnryny, 
drzewa | krzewy. Ozdobne m:m do 
sprzedania 3000 s:t. Krzewów w różnych 
odmianach 100 eztuk 15, 20, 25 zk. 
CENNIK z objaśnieniem pomolegicznem 
wysyłam opłatnie każdemu. E. UKLAŃSKI 
Zarząd ogrodów w Olszy Dwór, ostatnia 

poczta Kraków. 316 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pe- 
d:gogiczne Weussnera do bardzo 
piędkiej i najłxtwejszej nauki obcych 
Języków, baz nauczycieła, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


SAMOUCZEK: 


Polsko-niemiecki kors wstępny 


ak Rz Z d oH + W 


B= Zegarki 


Genewskle ; kieszonkowe, Podróżue, Ze- 
garki Pendnłew:, Budziki. craz 


Jeneralae zastępstwo na Galicję zegarków 


Patek Philippe i Ska 


poleca w ae ryj i cenach 1 in PRA 
j e > we LW ; 
W. G ra b 1 ń 8 k 1 Filia gl Żółkiewska 65. 
LWÓW, Adres dla telegramów : 


ulica Halicka 16. 


N:prawy uskutecznia się ze znaną 
dokładnością. 316 


"SE WJ WYP AJ VUP TG EJ TW TEE WU TY 47 
"xx: NIK GOUUA, © 
| Jzdyma prawdziwa 


Mersa 


A francuska 
w puszkach po złr. 1.40, 75 ct. 
, i 40 ct. 


PASTA krajow A 


= również dobra, jak franensva, w 
ję puszkach po złr. 1.—, 55 ! 3)et. 
3 LAKIER BURSZTYN?SY 
3] w puszk. po zł 1.-, 55 i 80 ct. 
aa Lakier emaliowy 

f we wszystkich możliwych Łolo- 
%) rach. w oryginałnych pua?kach. 
8 FARBY n= krasznki. — Szczotki. 
8 Pędzle, Wosk, — poleca najtaniej 
a jedynie handel 


0. T. Wincklera Syna 


we Lwowie, Rynek 1. 23. 


© 
Q 


O000009982000 
100—300 złr. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego 
w każdej miejscowości pewnie 
i uczciwie, bez kapitała i ryzyka przez 
sprzedaż prawnie dozwolonych papie- 
rów państwowych i losów, 
Zgłoszenia przyjmuje 


Ludwik Oesterreicher 


VII(. Dentschegnsse 8, Rad -pest. 


379 | 


| _ 96 Naśsieta! | 


| Wysełki na prowim ustutecznia odwrot 


Tartak księcia Sapiehy 


wyrabia pudełka "JB 


na masła, 
GSO©O©OEBO*ŁOPOCG©G©C© 


. 
4 
y 


| Na świętni wa | 


WEF Na Święta 


znakomite SZYN RE, oraz 
wszel:ie wędliny znane z do- 
brosi poleca w wielkim wyborze 


TROFIA BANASIK 


dobroć towaru ręczy się. 


Tesfil Banaś, Lwów. 


w Krasiczynie 390 


serki | owoc. 


Niesłychanie niska cena! 
Saris 


lerz płytki 12 ct., głęboki 14 ct, de- 
Serwis „gsób alt, 3 N 

P TE a 
Gęrgje szklany gładki na 6 osó 


skiem matowym zł 4:40, kieliszek do 
wina 10, 11 i 12 ct., szklanka do 


Filiżanka 


czarnej kawy po 12, 14, 15i 16 ct. 


Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


pieczenia. ciast Świątesznych 
L 

wydanie nowe sióżme, opnśtiło prasę 
drukarską i jest do nabyzia po 1 k. 32 h. 


w Biel (Szwaicarj*) wykonywa i d stərcza 
Zegary wleżows dia kościołów, szkół, 
urzędów, budynków, fabryk, pałaców i 
will i.d. najpnattualuiej i ze znajomością 
fachową p» najprzystępniejszych cenach. 
Cenniki na Żądanie gratis. 


Berlin 22 marca (Gieda poranna). 
Akcje kredytowe 218'40 Tow. dyskontowa 293'50 
Lsposohienie słabe. 


— Beuk rolniczy va Źwewie. Lwów 15 
marca. (Dziś  noiujemy z» 100 kig. loco 
Lwów. Waluta kozenowa.) Pszeuiea gotowa 17 60 
do 18:—, pszenisa na termina — — do — —; 
żyto gotowe 13:20 da 13:50, żyto na terminu 
— -— do —*—; owies c7roczņny gotowy od 


1450 da 1520, ewics obroczny na termina od 
—'— do ——; jęcznisń paste 11 — do 11 80 


jączmieś zrowarn. 13'— de ipe: mamek 2650 
de 27—; lnianka 2150 is 23—: s:ush pasta 
wap 15— du 1550. gusi da gorowan 17'-—- 


da 26: -: wyka 1550 17— i3 1250 de 
13*—: kreczza 13:50 ds 15'- : nugurydas gotowa 
12:40 do 1280, kusurydze stern — — ce — — 


shmiei za 55 kilo —'— 00 —'--, koniczyka 
ezerwans 100 -- dz 130 —. kozwrun biala 120 
do 190 —, koniczyss szwsd>s 120 da 190 --; 


tymotra 56 -- do 76 — 

Spirytus łooo zs 50 itr. griowy 16:50 do 
17 --; parès Tarnapo! na termin 16:25 da 16°50. 

Usposobienie niezmienne. 

— Bprawozdania z targu xbożowego 
na Kleparznu. 

Kraków 21 marca. Placono: pszenicę białą 
od 9'60 do 10*— kor., czerw. od 9'60 do i0' — kor., 
żóltą od 9'60 do 10:— koron, żyto od 750 do 7'85 
koron, jęczmień browar. od 7:25 do 7:50 koron, 
na paszę od 6'75 do 7'10 koron, owies 7:50 do 
8— koron, rzepak od —'— do —'— koron, 
konicz. czerwony —*— do—'— koron, biały —*—, 
do —'— koron, kukurydza —'— koron. Wszystko 
za 50 kilogramów. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 


W sobotę d. 21 marca o godz. 7 wieczorem 
Gościnny występ Ireny Bohuss. 
Nowość ! 

Po raz drugi: 


PAN WOŁODYJOWSKI 


opera w 3 aktach (libretto według powieś:i histo- 
rycznej Henryka Sienkiewicza) przez Henryka 


Skirmuntta. 

OSOBY: 
Wołodyjowski p. Ludwig 
Basia pna Bohuss 
Kettling p. Drzewiecki 
Krzysia pni Ruszkowska 
Azja p. Szymański 
Zagłoba p. Jeromin 
Pan Generał Podolski p. Paszkowski 
Rycerz pierwszy p. Jeliński 
Rycerz drugi p. Fedyczkowski 
Żołnierz pierwszy p. Okoński 


Stolnikowstwo, Makowieccy, Podkomorzyna Lwow- 
ska, Goście, Rycerstwo, Wojsko, Chorągiew Ta- 
tarska, Lud. 


Przyjeskali do Lwowa 
dnia 22 marca 1902 r. 

HOTEL GEORGE. Hr. A. Skrzyński z Zagórzan. 
E. Rozwadowski z Ghylczyc J. Solecki z Kopyczyniac. 
F. jaglarz z Kopyczymiec. W. Anezyc z Krakowa. K. Ła- 
biński z Czarnej. M. Olszewski z Msrany dolnej. K. Anger- 
man z Jasła. St. Modejewski z Nieledowa. K. Agopse- 
wicz z Gwożdżca P, Jirku z Berlina. W. Szajzocha z 
Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. 
kowiec. R. Biliński z Krakowa. 


F. Drużbacki z Prał- 
A. Wołkowicki ze Strzy- 


A YCH. 
BE 


porcelanowy biały na 6 osób 

30 sztuk tyko złr. 520, ta- 392 
serowy 9 ct. 

z dekoracją w kwiaty na 6 
osób złr. 790 i 8:90 


U 31 szt. tylko zł 360, z pa 


wody 5, 6i 7 ct. 
do herbaty z piękoą deko- 
recją 25 ct, Fihżanki do 


Kazimierz Lewicki 


Lwów. Trybuaalska 6. 


= 


RENTYNY i WANDY 5 


Eksport do 
262 uznane 


ierta. 
Orier FEA 


żowa Z. Wolfart z Demni. J. Werdermann z Toporowa. 
M. Liebermann z Rudy. J. Szumpeter z Buska. J. Cie- 
pielowski ze Stryja. E. Moess z Wiednia. J. Hillich ze 
Żółkwi. J. Mołoń ze Schodnicy. J. Leburg z Berlina. F. 
Jarosz z Rawy rus M. Głowacka z Lesieniowa. M. De- 
brzańska z Komarna. J. Jaknbowicz z Piwnika. 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pechodzi ed redakcji, która też nis bierze 
na siebie żadnej 3» mia edpowiedzialneści. 


Atelier dentystyczne, Hetmańska 6. 
Wykonywa się: Plombowanie, wyjmowanie zębów 
bez boln, wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie — 
w stosownych wypadkach bez płytki. Reperatury z pro- 
wieji załatwia się odwrotnie 398 


Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 
Podziękowanie. 


WW. duchowieństwu, oraz wszystkim zna- 
jomym, którzy oddali ostatnią przysługę zmar- 
lej córce, siostrze i szwagrowej naszej Cecylji 
Tralka, składa serdeczne Bóg zapłać. 

401 Rodstna. 


Instytut techniczno - dentystyczny 
Lwów, ul. Kopernika 1. 3, 218 
w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
bów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęby sztnczne w kauczukn, złocie i bez płytki. 
Reperatury z prowincji nskutecznia odwrotnie. 
SF" Instytut otwarty cały dzień. Wg 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Lisowski. Zygmuni Stobiecki. 


Niezrównanej dobroci tutki i bibułki 
cygaretowe 


SASSOWSKIE 


„FLRT i „KRAJ” 


kibulka cienka przeźroczysta) (bihulka niegasnąca) 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie. 
$ą wszędzie do nabycia 


Modne języki, 
c. k. koncesj. szkoła Berlltz Sohool, ul. 3 Maja l. 2, 
Franc., Angiel., Rosyjs, Niem, Polsk., każdy nanczyciel, 
uczy tylko swej mowy ojczystej Próbne lekcje darmo, 
Prosp. franc. Wpisy codzień. W Przemyślu, wtorek i 
czwartek ul. Al. Dworskiego l. 12. 278 


Zakład dra Eug. Piaseekiego 


dla gimnastyki leczniczej, ortopedji | masażu, ulica 
Trzeciego Maja l. 2. Ordynacja od 2—4. Dla zdrowych 
gimnastyka hygieniczna, Prospekta na żądanie. 365 


Skład wina Chassalng znajduje się 
we wszystkich aptekach, szczególniej u pp. Mi- 
kolascha i Wewiórskiego, w Krakowie u pp. 
Wiszniewskiego i Redyka. 

Najwyższa nagroda na wystawie paryskiej 
1900 r. (Grand-Prix). 2018 


28 


axoxzawa alkaliczna 


Korzystny zarehek 


Nalarza się Szanowaym Pa- 
nom i Paniom z lepszycz 
kół Towarzyskich w mieście i 
prowincji. Oferty pod CC 150 
Triest I. Postlsgernd. 


Narka ochrona ; kotwica. 


Liniment. Cans. Comp. 


z Richtera apteki w Pradze, 
wszechnie j k 
ze bóle uśmierza- 


WANNY ofc” 


Z. GOŚCIOKI. Lwów 
Gródecka 47. 8072 


|ETTUAFEZPOWE LOT TZEYR TNIE 
HURTOWNY SKŁAD 


aparatów “Bä 
BaF fotograficznych 


Edmund Brodkowski 


Lwów 


plac Halicki 1. 14 


poleca 
Nowy sparat foto- 
grofi'zny 
„Minerwa” 
na 6 zdęć momen” 
talnych lab czaso“ 
wych, wielkość 6 : 9 
p dwa jasae wizery, 
urządzenie na 6 zd,ęć fotegrefizznych 
cena złr. 3 75, potrzebze przybory ima- 
terjały 2 złr. 
Gwarancja za bardzo dobre 
rózultaty 072 


SORTES REA WJ. oO 
EEEE ny 


0 TRE polskie i 1 k. 52 h. ruskie z przesyłką, SXuteczność niczawód: 0 
= 335 ŚR BRBAKEĘ w Drukarni Naredowej (Manieckich! we $ Eiaa Sn } i Biuro wysyłki 
N N i ję i i ie A < et i rcg ) 
S miś sę SERZESJ, | krowie Koperia 9 i w księzenish | A RARA pes urodzenia zotądka, jj KAFL pocztowych z widokami 
b g Aer) X , ï 
Ay Eii tgi 333 | które zawsze pociąga zaj Rzymu, Niapoin, Pompei 
pis Saa 7 sS E SS = Za ea WERA oba użycie kapsułek z§Ą i innych celniejszych miast włoskich, 
OŻZĄ BĘ rej wyrony KSG, kubeba w płynie. | i 
mó 5 REN KUDEDS prl | 
Z B EG e BE g 4: 8 cm LE odznaczcne A wW Paryżu, 4, ulica Vivienne, WA Gluseppe Tullius, 
E 28" «ZET „dą iz pk Cak. i w głównych aptekach, £ Italia, Roma, Via Vespasiano 69. 
o dej | | BREEZE S med: lem zn ROWE Ewe zin - 
= a R a 4 ; i e aczkami pocztowymi wys 
D oži 5 E F 3 Bas 4 M państwow; m. Dostać można we Lwowie w aptekac 10 kart kolor. artystycznie wykonanych, 
EE A" m$ $ Feyke EJ pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera tychże sztuk 1 K. 20 h. Odsprzedaję 
=en 8 ż mid 53 GB n RE SE 3 Fr OBRAVUS3 Sklepińskiego, Beisera, i Ehrbara. — używane marki różnych części świata po 
e o m lua SSE $ A oh nader niskiej cenie. Na zapytania odpi- 
x z. © a 
Zaz: FEED z g3 AXE BR ÜN, Groszer-Piatz 8 w Fon e OPO PE suję po otrzymaniu znaczka pocztowego 
= Fzigó$ FE AC jed Absolwent 8 „e: (20 hal. luh 20 fen). 
słanit Z2B BE ASncsa © technicznej szkoły zegarmistrzowakioj P. S. Przy zamawianiu widoków wie- 


cznego miasta proszę P. T. Oabiorców 
> nadmienienie, jakich sobie życzą czy 
kościcłów, zabytków z epoki pogańskiej, 
katakumb etc, nowoczesnych rodzajów. 
lub też typów wieśniaczych włoskich. 


jako naj 


Moskale, Śledzie bał- 


z rozmówkami angielskiemi 75 et. 


a ECT 


moim pełnomocnikiem wa  wstolk'ch 


ge gojzliszynt grzazi 


za 100 met-ów (przy więtszym odb'ozre 


AS W WEDNU I LUG. i5. 4444 
:Q JEDNI LLLGECK hes. KŚ 


; E i D jące nacieranie, jest w wszyst- 

(Elementarz) po 18, 36 i 60 ci | SAMAOOGOGOQG u J AN J KRZ N A ab antakach To cenia SOM A 

` Lwów Kurs I szy 90 ct. — kors Il-gi złr. 2:40. 099 i | Ogrodnik » EA i po Prke do nabycia. 

ulica Batorego l. 2. Pelsko-francnki kors I-szy zł. 1'80 E ać il i 1d talt żamaty, we wszystkich gałęziach ogrodni- Przy kupnie tego wszędzie ARR U i 
uo kurs Igi złr. 450 — Gramatyka Rządca dóbr zę jabliar 1 240 ctwa dobrze obznajomiony, z długoletnią ulubionego środka domowego działają na skóre nadając 
ET GR EK" s Polako-Francuska zir, 1:80. £ i : GA wa Lwewie, plas Masjaski praktyką i świadectwami, zuajązy oba należy przyjmować tylko ery- eiastyczność niękng peći | 
PAZ Polsko-Angielski kars I-szy złr. wsrechstronuie wykształcony rolnik z wie- | 7:9 7 języki krajowe peswukuje stałej ginalne butalki w pudełkach z c A świczość. Ł 
s 112. — kurs H-gi złr, 1-80. loletnią praktyką, w średnim wieku, | £; 1 peleci posady. KARL ZRNOVSKY, *ien, XVII". maszą marką ochroamą „kot 3 Zastępję A a i puder. F 
Poisko- Buski Iszy knrs złr. 210, | z najpiękniejszymi prz: miotami i polece. | ŠE swój bagate zaopatrzony Sohu!'gasse Nre 74, Thür 24. 5040 wieą" x apteki Richtera, wten- 1 Moca wą B A 
Fink, Śe- Í kors Igi złr. 2770. pac rwa sól A adoliy, mel Jsndać ES skid v rri peti oaz R o cmas motas być pewnym, tosk l | SI oleis Go BE 
zis holenderskie, zna- > największy doc z roli, wskutek zman | %4 skich, zlaiych i arebreyo "lezaty cy ; 4 
d [05 komite i marynowane, Zapał cą zony ykskcją zaszłych w majątcu moim, gizie był ? s ; DRUT kulce co 6 centymatrów po 4 zł. 


tyckie zawijane, oraz 
wodziennie świeże Bikllngi i Szprety, naj- 
taniej tylko w HANDLU LEONARDA 
SOLECKIEGO, we Lwewie, Baterege 2. 


Główna sprzedaż w księgarni 


Ora Władysława Miłkowskie go 


w Krakowie, 3 


(0 20% taniej 


sprawach, polecem go sumiennie i bez- 
interesownie P. T. Obywstał m 

Łaskawa zg'oszaria „ZIEMIANIN* biu- 

ro Pichaa Lwów. 


urządza 
pogrzeby 


p 
Ce ie 
EWY 1 


389 i 8 


francs ostatnia staca wolejowa) poleca 
Piotr Ohrząstowski 


plac Kapitulny 1, (naprzeciw katedry). | 


we Lwowie, 8037 


Zakład pogrzebowy 


K. Słotołowicza, Lwów, Wałowa Il. 


Na skladzie we Lwowie n Piotra Miko- 
tascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


Ba Karawany i ubrania dla 
służby zupełaie nowe i najśwież- 
szych fasonów. 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo dla owy LE TR 


6" Elektrycznych, Wodociągów i Kanalizacji 


4 [DZIENNIK POLSKI z dnia 23 marca 1902 r. 


NASAO NETPR KOR OI EADAE POZIE e o AAA R ORZEKA 


wykonuje we Lwowie i na prowincji 


wszelkie Instalacja elektryczne, dostarcza Pejąków dia oświetlenia elektrycznego, oraz motorów elektrycznych — urządzenia wodociągowe wewnątrz domów, dla wody zimnej I gorącej. Klezsty bezsonne, Łazien:| od 
BEg" Wszelkie roboty wykonane są Z wzorową dokładnością I z dsborowego materjału. 


najtańszych począwszy, do najwykwininiejszych, z dostarczeniem wanlea emaliowanych I fajansowych. 


Biuro instalacyjne ulica Sykstuska Nr. 11, Lwów. 


Wielkiej w SaROSCI dla k każdej ET 
Francuskie zuny 


w tabliczkach na 2 poroje 15 h. 
owa 74; Silne, łatwo strawne, zdrowe zupy 


Środki spożywcze 


N: sezon wiosenny. 


ANTONI KAFKA 
(przedtem A. KOŻELOUŻEK 

we Lwowłe ul. Halleka !. 4 obok katedry 

Poleca na obecny sszou kapelusze i cy- 

B lindry wł:snego wyrobu w rajmoduiej- 
szych fasonach i kolorach po najtańszych 

cenach, takża kapelusze i cylindry P. C. HABIGA całkiem lokkie cylindry po 9 zł, 

kap:lusze w różaych Kolerach po 6 złr. Kapelusze „Loden* z fabryki A Pichlera 

8i62 w Gracu, oiaz DD kapelusze dla dzieci. Cenniki na żądanie franco. 


DQ0O0G00060000000060606066666: 
? NACZYNIA stołowe, deserowe i luksusowe 


EUOISEN VYJNHLNVW -i 


MAUTHNERA | 


p lapa) Wystracyach, w wył wtaśnić z druku 
i wysyła się go na Żądanio darmo i opłatnie, 


Edmund Mauthner 


0.1 k: Nadworny Sklad Naslon 
BUDAPESZT. UL. RCTTERGILLERA L. 33. 


na 


olii polski o 160 stronach zawierają cy TAR 
zówki nprawy nasion warzywaych i kwiatowych dołącza 
się do każdego zamówienia bezpłatnie. 
Tu 


© Korespondencja polska. 


£16 stronach 


WIE” x chińskiego srebra wa 
Kompletne WYPRAWY kuchenne 
z czysiego nikfu 
wyrabiane w światowej fibycew BERNDO#F po!eca Firma 


w. Bilińskiego 
następca B RÖSEL 


297 we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 2. o 
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=— M a rgit- = 
Wszędzie === Cri r ê me 


= do nabycia. 
pen i szybke ełutkujący, I nisszkadiiwy 

środek przeciw plagam, plsmom wątrebia- 
nym, ożerwouości twarzy I rąk. — Wyróboa: aptekarz Kiemens Fóldós w Ara- 
dzle. — Przed fałszerstwami w podobaem opakowaniu oslinie się ostrzega. 
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AJ. -MOET 5 CHANDON- MEIDSIECK 
VEUVE CLQUOT'it p 


MAKS WIKEL SIE A 
raina KRAKOWSKA 4 


Rok : mb. aż Va, 1836. 


Magazyn HENRYKA ÓCHWARZA 


w rakowi", ul. Grodzka 13 


Ae P o a J = połoca na wiosną l lata wszelzsgo rodsju 

5 A piery SECESYJNE $u Materje jedwabne 

z | EY PR wełniane i inne, na sukaia i bluzki damskia, — gołow. 
Ś tx ża | RAE nowości, |a Ej Żakiety, Pe'eryny, Oxrysia | Xastlumy 
50 kulik ti, pes SS PLEDY i CHUSTKI DAMSKIE 
A ybory d> pisana, rysowania i malo sasis | 
Ę | Obrszy oryginalne olajaa miedzioryty i staloryty. Z s rencmowane Płśtna, Szyrtyngi. Batysty, — S'alową bie- 
MY | Rumy do chrarów, najnowsze wzory, ;- lecz sj Lznę, Chastki do nosz, Ręczniki, Fisaaki, Kepy ito. 
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STANISŁAW GABRIEL 


Twów, ul Karola Ludwika 1. 


Gatunki wybnrowe. Cəny umiarkowane. 
Prebki na prowiccię odwrotnie. 
FPE 


* znuądhn ZlUaaą poje 


84 dawis dawsz Yo awa; dobrent 


piana EW waz Z E 


PUDR KSIĄŻĘCY 


połeca HANDEL 


w. ADAMÓŚWICZA. 


* BRODACE sa pograniczu rosyjskiem 


fat „ fmiiłjusj" brdze dohra! 1:48 
fanut „Melazgs ée Mosoau“ w eryg. opkewan. 250 
fuat ,dmnarigl* (searakiel w oryg. opkcwas. 350 
funt . „Ukrushów” z z sajlep. horsat kwiatowych 1'20 
KAWA „CEYLON“! Znakomita framoo 5 kia 8— 


| 
i zmakomi ie edświeża i upiększa płeć | 
M" (Cena od 1:20 do 320 h. mg | 


IHNATOWICZ 


| LWÓW ul. Syksiuska 1. 25, ul Halicka i. 11. KRAKÓW Sukiennice i 20 


z 
8 
Lo 
> 
PRZEMYŚL, ul. Franc:szkańska 1. 24 4 


| a iN 
| IZ Broasw |! 


i E 


KOKS 


z węgil gszowych najlepszy materjał do opału pe- 
kojowego jak i celów kowalskich 


Przedstawienie 


TEATRU NAUKOWEGO 


ZE KSC a pod dyrekcją prof. dra Żelewskiego. 
Wykłady doświadczalas o cudach | najnowszych odkry- 
clach w dziedzinie elsztcyczności, nowe próby promisnla- 
3 m! Röntgəna, promienie Testi, światło z mne, toplenie że- 
393 we Lwowie. laza sposobam Goldschmiita przy 3.000 stopniach ciepł:. 


W sobstę, niedzieję, wtorek 22-go, 23-go i 25-go b. m o Th 
godz'nie wieczorem 3 przed:tawienia eksperymentalie w sali pasażu 
Mikolaszba we Lwowie. 357 

Bilety są do nabycia wcześniej w traflce pasażu zmia skoj 
a wieczotem przy kasie: I miejsca 2 k. — II. miejsca 1 k. — IH 


BE 100 kg. WE 


SWE Przy odbiorze 150 kg. naraz, dostarcza do 
namieszkań P. T. odbiorców we Lwowie tezplatnie. 


loco gazownia 3 kor. 


zmay BIP SHOSJ 


JG do cyału pokojowego. 


"TU 


Przy odbiorze 10.000 kz. koksu ogny zniżone. TTMQ 


miejsca 50 h. — Bilety studenckie 80 h. 


pF C-nnik na żądanie. | 


t= sedaksię? De. Kazimierr Osforzewek' -Fereński, 


ra teocptndyiąłn= 


<W(eogź przyprawa 


udziela zapom, roscłowi, N@= 
som, jarzynom it. d. smak za- 
dziwiejące dobry 1 silny. 


Kiika krosil wystarczy. 
Flaszeczka cd 50 b. 


FABRYK: „„KAPELUBZY | E 


EEO "RCA N E EAE D | 


| Wlisisiel | wedąrwwy! De. Ortamswerki-Berabsti. Hilski | Zp 


r ocząwszy. 


Skł+dy we l.wowls u Z. Rnckera P. Mikolascha i Spl., 
H. @rünspana, O. T. Wiaskłarz i Sya; 


Kazezyńskiego i Oberskiego, 


| tylko nn wodzie wte Sm Przyrządza się natychmia- 
$> w kilba minut przyrządzić się stowo przer polanie 

ć dające. a ES 1 wr g wodą 

19 różnych gatunków. ©» ko: in h dodatków. 


Chemicznie analizowany i uznany przez Dr. J. 


Ek 


EEN DADZA ZA W TA A W TAD M a a 
- < a nn RP * DAE 


| Rurki do consommé. 


1 kabsułk* na 2 porcje najlepszego 
bulionu 30 h 


KLYTHIA ™ fm zc: 


UPIĘKSZENIA 
| WYDELIKACENIA 
CERY 


PUDER 


Najbardziej SPARC ALSO halowy! salanowy puder | 


blaty, różowy albo ij 
Pohia c. k. profesora w Wiedriu $ 
Uznania na piśmie x najlepszych sfer Teom są de każda; paszki. i 


GOTTLIEB TAUSSIG 


G, k. Nadworna fabryka mydeł toaletowych I perfumory] w Wiedalu. 
Skład główny: Wiedań I. Wot'zelle 3, 


40:6 


Ceng 1 puszki f złr. 20 et. Wysyłka za e wa lub poprzedniem przysłaniem 


należytości 
Fe:dyavnda Gdrttlera, 
w Tarnowls: 


Stan. Głabriela, Alejzego Htbnera, 
Movitz Fleischer junior; 


w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i wa wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 
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HANDEL 


PŁÓGIKA Í BIEI TANI 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


połaca majtanie] własnego 


KOSZULE SALONOWE 


po zł, 105, 1:65, 2.—, 2-20 2'50 i 8, 

Ysszale z przodami w zakładśi pikom e 
i fantazyjne zi. 2'u0, 8, 8.80, 8 70. 

Koszule koiar., kretonowe, lab z kel. 
pikowemi pzedami zł. 2'59 i 8. 

Kos:uls kcior, satyzowe po zł. 2:45. 

Ksaszułe nosne biaie, pa zł. 1:60 i 1:86, 
ozłabiane na wzór ukraińskich po 
zł 230, 250 i 275. 

poah dia ohłopaków po zł 140 


Półkoszulki z kcłaierzami 50 ct, baz 
kałnieczy 85, fułduwane 50 ct. 

Przedy do keszuł do wszywania 60, 
65 i 75 ct. 

Kołnlerzyki męskie w przeróżnych 
fasonach, tuzin zł. 2:50, dla chlo- 
prków zł 219. 

Mankisty tazin zł. 360, 4, 450. 


KALESONY 
po zł. 1, 1:20, 1:30, 140, i 170 
ni ohłopaków z dymy po zł. 095 


Skarpetki męskie tazin zł, 4, 6, 6, 
10. 


dla ohłopaków tuzin 350, 4, 4:50. 
Kaftaniki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweissauger) po”zł. U90 i 1— 
Kamizelki do polowasla wełniane z rę- 
kawami po zi. 5, 6, 750. 
Pończochy do polowanta 1 oholewki 
wełniane bez stóp po zł. 1-75, 2, 2:60 
Spodnie do kąpieli trykotowe. 
Oryginalna pref: dr. Jigera wyroby 
Z najszlachetniejszej wełay, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pe oenach fabr. 
Ghuetki de nosa płócienue białe lub 
kolor. brzegami tuzin zł 


Yepruła 


4:50, 5 
Szelki a głołokie od 85 et 
Parasole wełn. jedwabne od zł 1-50. 


Weda kolońska 


„Johann Maria Farina Jülichsplatz 4” |: 


fiacon zł 0,50, 1, 1.50, 8 


KBAWATY 


w przeróżaych fasonach 
Zamówienia z prowincji 
wvkonują się mejstaranniej. 


mIa 


. 8, 360,|, 
4:50 i e e batystow. zł.'3:60, 


L rm 


Na święta 3 a 


poleca 


Handel towarów korzemnych i farb 


D. T. Winotlera Syna 


we Lwowie, Rynsz I 28 
MIGDAŁY 
RODZYNKI 
FIGI 
DAKTELE 


38 


MĄKĘ najpiękniejszą 


DRO i DZE codziennie śwleże 
CZEKOLADĘ 
KONiAKI i WÓDKI 


WING stołowe 
1 lt 48 ct. "WB 


WINA Schlnmtergera i Jalicza 


w oryg'nalnych fl szka'h 


Według ohsie zczenia ogłoszonego w „Gazecie Lwowskie;', 
rozpisuje č. k. Dyr kcja kolei państwowych we Lwowie ofertę na 
oddanie w akord utrzymasia rebót ziamnych I nawlerzchel na szl ku 
Lwów-Bołzse (Tomaszów) na przesiąg trzech lat. 

C. k. Dyrekca kolei vańs'wowyco przyjmować będzie ofarty 
najpóźniej do 10 Ewietuia 12 godzina w południe (czas Iwa =sk'). 

Warunki erzejrzane być mogą w c. 5. Dyrekcji kolai państwo- 
wych we Lwowie ul. Krasickich 1. 5, odiział konserwacji i budowy 
H, piętro, lub w burze kierownictwa ruchu kolei Lwów-Bsizsc we 
Lwowie, ul. Lenartowicza l. 1. 395 


We Lwowie, w marcu 19082. 


C k. Dyrekcja kolei państwowych, 
ROA 


"ATP CA 


F D DACHÓWKĘ z 


znakomitej jakości : oleva 


SAMUEL FETT 


e" w RZESZOWIE. 


400 


m — M — urme a 


Przewyboria w smaku ! ai 


ERBATY 


chińskie 


z tegorocznego zbioru 
wiosennego. 
Nandzyn cz. mzc. k 6.40 
Seuchong łagod. k. 5.60 

Congo dobra fa- 


TN REA A  —- 


mi na WARAN REA CH A © AAA | POZA E ROR ZO 


Dla Panów! 


p ATE RJ 


S. Motylewski 
S. Krzyszkowski 


milijna k. 4-— 
Lwów, Okruchy herba- 
ciane I-ma k. 3.40 


plac Marjacki 1. 6 


Bielizna meska 


Wysiewki herb, „ 
za funt 500 gramów 
poleca KANDEL 


"| Lakwa 


Parasole $ | OOO000000000 
Wyroby ze stóry 
Obuwie mestie 
Kufry 


Laski 


Pledy 
Płaszcze gumowe 
Płaszcze Raglan 
Derki | 
Kalosze 


05 K. liseo Barański 


Krwawy rok (1846) 


Opewiadanio hisioryczze. 
(Bibiiataka Powszechna Nr. 203/6). 


Cena f kor. 


Dr. E. Ostaszewski- Barański 


Rok złudzeń (1848) 


(Hibiioteaks PowszsohDa Ę 355/8). 


Rękawiczki angielskie SK „SCE 
damskie | męskie i 1. d. $ |» ierni TEN kigzaich 


POPR PRE ROR OO NARA NF 


zg Cennik illustrowany franco 
do dyspozycji. "wma 110 
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Z retam M, Szkmitia | £p. pod mradem Sł Pietrow: kiego. 


